
wo: Kraków 21 Slerpnii —  Niedziela. Roi 1853.
Wychodzi w  K rakow ie

cidiiennie o godzinie 8*/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W K&AKOWEK m ie s ię c z n a  6 zip. -  kwartalna 15 zip.
W SKAJV kwartalna razem  z p rzesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
rzyjmuje się w K sięgam i J ózefa  Czecha  przy Głównym 

Rynku Nr. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  

expedycyi c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „prenume-  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

Kr "
S3 : ',v - '

P r z y j m u j *
OGI.08ZKN1A , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp. 
* «  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  * dopłatą i  o krajcarów za każdą 
publikacyą następel rządowy.

L I  > t y
niafrarikowane nieprxyjtnujg s ię, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 20 sierpnia.
Dzień piętnasty bieżącego m iesiąca, poświęco­

ny czci jaką kościół Matkę Bożą od wie ow 
ośmnastu nieprzerwanie otacza, podał temat panu 
Ludwikowi Yeuillot do jednego z tych świetnych 
religijno-społecznych artykułów, jakich wiele z pod 
pióra tego znakomitego publicysty wychodzi. Nie 
mogąc z przyczyny długości powtórzyć go c a ł­
kow icie, pozwalamy sobie go streścić, zwracając 
głów nie uwagę na te części w których wpływ  
Chrystyanizmu na społeczność jest wytknięty.

Z e  w szystk ich  fundatorów  re lig ii, C hrystus sam je ­
den ul azu je  nam M atkę sw o ją . J e s t  w. *e® . 
jego bóstw ?. W szy stk o  co h ezb o żn /sć  i bluznu • 
n ap rzec iw  temu postaw ić c h c ia ły , me wy - .J J 
k ry tyk i p rostego  naw et rozum u. Pojmuj® ’'i , k ’
chcący  za  syna B ożego uch o d z ić , » dby  b y ł  ^ » tk ę
s w o j ą  w dziew iczej p r z e s ta w ić  korom e J e s t  bo_ 
wiem w rodzony in s ty n k t, u czu c ie , w  natu rze  czfo
w ieka o b i  łw ieniem  naw et nieosw ieconego, który 
w ieka  obi p rzy p isy w ać  nie dozw ala . T a ­
gu s łab o sc  ^ w y i is / l j  istocie filozofów pogan­

a c h  którzy  mitologią z w yższego  uw aża ł, s tan o -
• ku- dla tego śmieli się augurow ie gdy  się  na s ie - 

W e  s p o j r z e l i .  A le oszust wow ym  c z a s ie , 11 w ła śn ie  
J 1  to i  p ow odu , nie b y ł b y  śm ia ł p rzed staw ić  w sp o ł-  
ezesnym  swoim to stw orzen ie  śm ierte lne , p rzy b ran  
w  tsk  cudow oy c b fra tt*  r , i t , te  w y t o ,  nad ■w « m k .  
w jakich  staroży tność  o k re ś la ła  kobietę. B j y ę 
w y p a r ł  m atk i, lub s ta rann ie  j ą  u k ry w a ł. M ary a  ży ­
je  z Jez u so m , i ży je  d łu że j od niego. P o cząw szy  
od Betleem  aż  do G olgoty, c iągle je s t obok m ego. 
Z n a  ją  każdy : je s t to żona Jó z e fa  rzem ieś ln ik a , i 
m atka d z iew ica  Je z u sa  syna  Bożego. Nic j ą  P™®* 
cnót n ieo d zn aczs : nic ją  nie u k ry w a  pro p Yj

" •> '" “ f i  “ ' “ " ^ S e K X Ó j ; i » c h , Pte » w ,,-J e z u sa  i M » ry ą  w e w a u e l y Xa
pić me może o w ęz J 1»* * ' , u s t ó p k rz y -

śm iercią haniebną, i zo staw ić  j ą  w  n iedostatku , aby 
był?, koroną jeg o  cudów  i niezaprzeczonym  św ia d ­
kiem boskości!... U padek  cz ło w iek a  z a c z ą ł się p rzez  
kobietę: p rzez  kobietę ro zp o czę ło  się dzieło  Odku­
p i ^ '8, ,

B ossuet jedneui sk re s lił  s łow em  położenie św ia ta  
p rzed  Chrystyanizm em . flXoC) mówi o n , b y ła  s t r a ­
szna i bez w ytchni n ia.“ \ y  tych ciem nościach, lu d z -

D i c  i  • • « » ;  ---- -  r -  - . v , u a c  j e .  U Y f t U t U w .  l i w y

gólne to prz k lę s tw o , bardzie j z d a w a ło  się ciężyć 
na kobiecie, d o z n a w a ła  ona upoko izen ia  i pogardy , 
których oszczęazano  m ężczyzn o. Tam naw et gdzie 
b y ła  żoną i m a tk ą , jak o to  w  Rzym ie i w Ju d e i, ty ­
tu ły  te nie broniły  jej od niew oli. Z re sz tą  nazw isko to 
m ałżo n k i, nie by ło  w rzeczy w isto śc i n igdy  n ieroz- 
dzielną w ła sn o śc ią , n u ł a  tylko liczba u p rzy w ile jo w a­
nych niem się c ie sz y ła  , a i to je szcze  w ięcej w  niem 
by ło  czczych honorow jak  p rzy w iązan ia . B esz ta  ż y ła  
w  haniebnem nie^ do opisania zak resie . U suw ano się 
m atrouie udającej się do Kapitolium  ,a le  w domu b y ła  
pod ’opieką, to je s t w e d łu g  p ra w a  b y ła  có rką  sw e ­
go m ęża, s io strą  w ła sn y ch  dzieci, na rów ni z niemi 
pod jednym  trybunałem  sto jąca . N ad dziećm i nie 
m ia ła  żadnego p raw a . R o d z iła  je , ale nie d a w a ła  
im życia . N ie m ogła  robić testam entu  — nie m ogła 
b rać  sukcessy i. W szęd z ie  i zaw sze  to w a rz y sz y ła  jej 
n ieufność, a je d y n ą  w olnością jakiej używ ać m o g ła , 
ż e je j  do rzędu  n ierządn ic  dobrow olnie i urzędow nie 
ze jść  wełno b y ło . Dla kobiety niew olnicy, nie by ło  
w ustaw ach  protekcji, w  obyczajach  litości, nie m a ła  
prawa do w stydu. Je ź li z o s ta w a ła  wolną, rozp u sta  
zw ykle  ją  w y z w a la ła , a w  zepsuciu  szukać musiała
dla wolności podpory.

T aki b y ł los kobiet w Rzym ie w epoce na jśw ie ­
tn ie jsz e j  c y w il iz a c y i  rzy m sk ie j .  W  k tó rą k o lw ie k  s t ro ­
n ę  ś w ia t a  z w ró c im y  ocz y ,  sm u tn ie jszy  j e s z c z e  p r z e d ­
s t a w ia  s ię  w idok . K o b ie ta  b y ł a  p o g a rd z o n ą  i z a s ł u ­
g i w a ł a  n a  to. M ę ż c z y z n a  o b a w ia ł  s ię  j e j  po tęg i,  
k tó ra  się z d a w a ła  być do z łeg o  p rzy k u tą  n iep o w seią - 
trnionym instynktem . Po imionach które  p rz e d a rły  z a -  
S łonę G ynecców  i w  historyi się p rzech o w a ły , ła tw o  
sądz ić  m ożna do czego nam aw iały , co ra d z iły , ro z ­
k a z y w a ły , c zy n iły  ow e niewolnice. C zyliż  w  naszych

c z a s a c h , kobiety k tóre  czynam i z ap ie ra ją  się 
s ty an izm u , nie w ra c a ją  do w arunków  m oralnych ko- 
lie ty  pogańskiej?  P«zypatrzm y się  tylko roli ja k ą  od­
g ry w a ją  w  d ram atach  spo łecznych . W ie luż  to po­
d ło ś c i ,  z d ra d , w ielu zbrodni kobieta w y rz e k łsz y  się 
B oga nie je s t g łó w n ą , nie je s t często  je d y n ą  p rzy ­
czy n ą ! M ądrość  p o g a ń sk a , nie w ied ząc  co ma po­
cząć  ze  stw orzeniem  tak  ru ch liw em , p rzeb ieg łem  a 
zepsu tem , s k a z a ła  j e  b y ła  na cichość i w ięzienie. 
T ak ą  b y ła  kobieta p rzed  C hrystusem . T ak ą  się u k a ­
zuje w e w szystk ich  spo łecznościach  k tórych  je s z c z e  
nie o c z y śc ił;  tak ą  w  w szystk ich  spo łecznościach  które 
opuszcza. Pod tym w zględem  krańce cyw ilizacy i ch iń ­
skiej m ało  co do isto ty  rzeczy  się  różn ią  od k rańców  
B arbarzyństw a dzikich ludów . Los kobiety w szędzi*  
je s t podobny, w szęd z ie  okropny a w szędzie  zdaje  
legalnym . Na próżno ustaw a  relig ijna  przyznaj j J 
d u szę : m ężczyzna u w aża  j ą  jak o b y  jej m e m ia ła , * 
n aw et kobieta sam a ma tąk ą  o sobie opm ją. U staw a 
ch ińska g ło s i, że  kiedy kobiety są  pow ażane, Iboa wo 
je s t zaspokojone: K oran obiecuje w ieczn ą  n g  ę y 
kobietom które w ie rzą  i dobrze czynić b ę d ą . C esarz  
chiński pada plackiem  przed  sw ą  m atką. Coż z te g o ?  
W s z y s tk o  to nie p rzeszk ad za  ani n a łu żn ic tw u  ani po­
ligam ii, ani rozw odom , ani sek w estracy i; w szy stk o  to 
nie p rzeszk ad za  aby kobieta nie b y ła  o g ran iczona do 
najbardziej poniżających  czynności, aby  nie b y ła  po­
g rążo n ą  w  najg rubszej n iew iadom ości, w zg a rd zo n ą , 
zarzuconą w  ubóstw ie p racą , z a rzu co n ą  w  bogactw ie  
p różn iac tw em , aby do w szy stk ich  je j  n ie szczęść  nie 
łą c z y ło  się n iew yleezone um ysłow e i m oralne poni­
żen ie ,— a ta  w szy stk a  surow ość m ężczyzny  lub p rze ­
znaczen ia  zd a je  się  być u sp raw ied liw ioną w  w ad ach  
i n a ło g ach  kobiecych. S tą d  ow e n ie rząd y , n iesnask i, 
n ieszczęścia  p ry w a tn e , k a tas tro fy  p u b liczne , k tóre  
sobie w yobrażsm y ale k tórych  trudno opisać. K obieta 
s to jąc  po za  spó łeczeństw em  sp ra w ia , iż mu braku je  
d w ó c h  r z e c z y ,  a brak  ten je s t z ro d łf m k lęsk  niepo— 
liczonych. B raku je  to w arzy stw u  podstaw y  norm alnej 
i św ię te j to je s t fam ilii, b raku je  cz ło w iek o w i tej cnoty 
pow szechnej k tó ra  się  lu d zk o śc ią  nazyw a.

C hrystyanizm  w p ro w a d z ił kobietę w sp o łeczn o ść , 
z której b y ła  w ykluczoną. U czy n ił to p rz e k s z ta łc a ­
ją c  n iew olnicę za  pom ocą w olności, i za  pom ocą c ze ­
goś siln iejszego od w olności, p rzez  m iłość. W s z y s t-

c i ę ś ć  u T E M c m m s n c m .
K O R E S P O N D E N C Y A  l i t e r a c k a

Z PO Z N A Ń SK IE G O .

Zapowiedziane dzieło pod tytułem : Pięć poematów lor­
da B yrona, przekład Franciszka Morawskiego, wyszło 
_ końcem przeszłego miesiąca w Lesznie u Gunthera w je ­
dnym tomie. Obejmuje następujące poemata: Manfred,
pa O b l ę ż e n i e  Koryntu, Paryzyna i Więzień Czyllonu. Wyda­
cie to, które zaleca się doborem papieru, pięknością dru­
ku i wzorową poprawnością, czyni zaszczyt zakładowi 
drukarskiemu p. Gunthera, bo świa wnictPw0 dzie|  
waśnemi ^względami typograficznemu, y KsjaStwie
polskich uczyniło widoczny pos ęp .. m edycyom
Poznańskim , i n i e u s W  "  « ito te ,
jakie w ty c h  c z a sa c h  p o ja w iły  się w W a r s z a w ie ,
Krakowie, Kijowie i P e te r s b u rg u .  . j t e _ 0  tego prze- 

„Aby zaś ocenić całą w a r t o ś ć ™ * ' ‘‘X k i  język, od­
kładu sławnego wieszcza a n g ie ls  i ■ « t ,ko pokrótce
syłam was do samego te k s tu .  ^  t ru d n o ś c ia _
tu ta j uw agę, że kto świadom j e s t ,  ^ aiczyć przychodzi,
m i, częstokroć me do Prz; ła ™™ owicie nowożytnych na 
tłumacząc z obcych 4 b dzie z jaką wier_
polski, a zwłaszcza poezyi,P®d*|W ^ S I ^  Mq_
nością, a r a z e m  n ie p o r ó w n a n y m  j . ,
rawski oddać umiał w ojczystej mowie wszystkie piękno­
ści myśli i wyrażeń cudzoziemskiego poety, w  całój ich 
szczytności, barwie i najdelikatniejszych odcieniach. to 
ncTvnił wiórszem tak udatnym, silnym i swobodnym, że 

^ ..lop ie rzekłbyś, iż nie w angielskiój, ale we w ła- 
odczyt J  j mowie powzięte i osnute zostały. Tak
snej nas J iem mojóm jest prawie tworzyć. Wierność 
tłomaczyc nj0 co do myśli, uczucia i sposobu

oddania, ale co do toku, miary i formy wiersza tak aku-
ra tn ie  i szczęśliwie jest zachowaną, że porównywając 
wiersz za  wierszem, t ło m a c z e n ie  z oryginałem , zdaje się, 
wiersz e. , njó rw szym  tak dobitnie i uroczo,

0 J ">J *“ ■<»
J W i  dzięki tłomaczeniu joner. Morawskiego, po- 
" .^ ^ ""M z ie m y  Byrona żywcem po polsku, w tej przy- 
n a l n i e i  częśd  lego dzieł, które Morawski przełożył. Jest 
. • i i  ; r.aóka bardzo zaleta, którą nie jedna z naj-
doskonalój uprawionych liter»tur obcych pozazdrościć jnam

" „ W  jednym tylko

SwTć S f f J K S  w o S S  Kazimierza. Ws’p o L ia w -::y .“ SŁUŁ p̂ "rsnidj ,ûdzeP̂;szych czytelników, ciekawy W  ■ pemiętmków Pa ka 
(wydanie Raczyńskiego str, 6 8 - i 7 1 )  który w sposób 
sobie właściwy i pełen jowi-taoira, całe miłosne , nie­
szczęsne przygody MazeppyOP1̂ ® ^ ’ Jak »  " e c z y  ga-
mej zdarzvłv sio Bvron osnul .SWÓJ Poemat Ma*ePPa> 

i« 2  ■ i i ,  Snói wzmiance o tóm zdarzeniu,
u ? /  w W,C; J 1 historyi Karola XII. Gdyby

re W olter umieścił w 3 - z Pamiętników Paska, że 
yron mógł był się dowi ,ed nje zupełnie co do osób, 

i a osnowa jego poematu, J współczesnego paświad-
c°,ono , ,d,rar tUw fie n ia  wielkiego doznał ukoń­czoną została, byłby bez wątp c
tentowama. j . nnc_BC wam, o tym nowym pięknym

mam, że tóm samem niosę “ J W J ’
czności polskiej. Każdy odc*y»W« ten przekład, będzie 
się mógł przekonać, że wielce zasłużony i ulubiony nasz 
w ieszcz, acz coraz więcój P°/“w^ c S11 rzad­
kim i jemu niemal tylko T
uronił ze siły i wdzięku swego talentu. Powtórzyć o mm 
można to, co powiedziano raz o mnym  znakomitym we­
teranie literatury ojczystój: »sędziwy Morawski młodnieje .

L I S T Y  O M O D A C H  P A R Y S K I C H .
Toalety wiejskie zajmują obecnie cały świat elegancki. 

Czyjaż w tern w ina? jeżeli nie mody. Oto moda zadecy­
dowała, iż byłoby de m auvais genre przepędzać lato w Pa­
ryżu. Któżby śmiał się jej sprzeciwić? Ci co niemają 
pałaców, najmują małe ville, w Auteuil, Enghien, albo 
Bellevue, i szukają w tych cudownych ustroniach otacza­
jących Paryż, podobne do oazys zieloności i kwiatów, ży­
c ia  quasi-parysko-wiejskiego. Więc mody wiejskie, to
jest mody lata, będą znowu przedmiotem naszej rozmo­
wy. Materye zawsze te same, perskie i chińskie tarlatany, 
barege, organtyny, jaconas, muśliny białe haftowane, per- 
kaliki percale peinte i nansouk. Krój stanów mało się 
zmienia. Baskiny, stany a  la merge, albo marszczone
w pasek. Zaczęto nosić stany crotsćs e» coeur ale te
znikły prędko, i niowrócą zapew ne, pomimo że miały 
wsparcie mody, ale mody nielitościwie oryginalnój.

Robią również wiele stanów gładkich, u b ie r a n y c h  bu*" 
kami i wstążkami, które nieidą prosto tylko w poprz0 •
Co zaś do canezou  (o którem już wam mówiłam). P°zWja”
dzenie ich coraz więcej się powiększa, b y Chlvreuse 
conas, pique anglais lub muślinu. Veste tniemi dnia_ 
zupełnie w stylu Louis XIII (która dopicr ^ niezmiernie 
mi światu się ukazała), polecam wa 
wdzięczny i śs ieży  kaprys mody.izięczny i ś^ ieźy k ap ry sjn o a j. ^  ^  ^  guzikami

Z cienkiego muśhnu, zap. w miejsc0 falbanki k o |_ 
wypuWemi . J » ' «  i bardzo sp ic a s tc m i

T h,™ ? •C16"ki,nz ę b a m i ,  o X ^  kamizelka będzie dość dług
kiem. Bo „„^„ńnzona .  takiemi samom!

ROZUmi siy i * ---------   . * u i u g a ,  o -
pięta, u dołu zakończona, takiemi samemi zębami, jak u
kołnierzyka.

Rękawy zupełnie w guście rycerskim, wywijane głębo­
ko, a z boku wstrzymane dwoma guzikami. Zęby zastą­
pić się dadzą P#rą falbankami, co niemniój świeżo w y-



C Z A S .

ko co mądrość r z y m s k a ,  w y ż sz a  od mądrości s ta ro ­
żytnej d o k a -a ć  b y ł a  w  stan ie ,  o ż y w a ją c  ostatnich 
sp ręży n  k a rn o śc i  i pychy, ograniczało  się  n a  kilku 
r z a d k ic h  i bezow ocnych  przym iotach , które  zn ik a ły  
p rzed  odg łosem  i roassą coraz  się zw ięk sza jącą  
zgorszenia* Chrystysnizm od w o lnośc i  ty lko  i m iłości 
z a ż ą d r ł  takich  cnót, ja k ic h  c z ł o w i e k  nie myślał, 
a b y  po sw ych  Bogach s p o d z i e w a ć  s ię  można było. 
I  u k a z a ły  się m e  nagle i z a k w i t ł y  po wszech stro­
nach świata . Kobieta n ie w o ln ica ,  s ta ła  się dziew icą , 
żoną, m a tk ą ,  św ię tą ,  m ę c z e n n ic ą  chrześciańską!

M ary a  s ta n ę ła  * jak o  w z ó r  do naśladow ania  dla 
w szystk ich  kobiet. Ni® by*0 ani w ieku , ani stanu, 
ani s z c z ę ś c ia ,  ani niedoli, dla k tórych M atka  C h ry ­
stusa  nie b y ła b y  p rzy k ład em  czystości, pokory, w ie r ­
ności, p o s łu sz e ń s tw a ,  re z y g n a c j i  i miłości. I  rzućm y 
tylko ok ir,m w  ten św ia t  p o g ań sk i ,  j a k a  w  nim n a ­
stępu je  zm iana  od chwili, j a k  w  nim się u k a z a ła  ta 
kobiet*, t  matka. W  Rzymie Augustow ym , liczącym 
6  mdionow m ieszkańców , niemożna znaleść  było  
sześc iu  dziewie, od sześciu  do dw unastu  la t ,  z p a -  
t ry cy aszo w  lub plcbejuszów, k tóreby  ch c ia ły  u ży w ać  
ty tu łó w  i p re ro g a ty w  do urzędu  w esta lek  p rz y w ią ­
zanych. T rzeba  by ło  przypuśc ić  córki w yzw oleńców  
do k a p ła ń s tw a ,  będącego w y łą c z n ą  p a trycyuszów  
w łasnośc ią ,  a racze j  k lassie  tej obow iązek  d y k ts to -  
ryalnic  n a ło ż y ć  w y p a d a ło .  W  kilka r h t  potem ów 
R z y m , w e d łu g  pięknego w y rażen ia  Ś .  A m brożego, 
p o s ia d a ł  w  s-.vem łon ie  c a ły  lud dz iew ic  p lebem  
p u d o r is ,  d z ie w ic ,  które cnotę p r z e k ł a d a ły  nad ż y ­
c ie ,  i me b a ły  się śmierci ta k ie j ,  ja k ą  k a ty  N erona 
z a d a w a ć  umieli. A naa le  Rzym u i c a łeg o  rodu lu d z ­
kiego kilka za ledw ie  i to na w p ó ł  bajecznych  p rz e ­
c h o w a ły  imion ko b ie t ,  k tóre  p rzed  potomnością s ta ­
nąć  m egą w  pewnym  czci odblasku. Rzym i św ia t  
c a ły  z a p e łn i ł  się nagle  świętem i i bohaterkami go -  
dpemi w iecznćj pam ięc i ,  a C ezary , k tó rzy  już  sami 
niew-iedzieli, czyli je s t  je szcze  ja k a  zbrodnia  przec iw  
ludziom, o jczyźn ie ,  bogom lub n a tu rz e ,  k tóraby nie 
o trzy m a ła  b y ła  pok łonów  od S en a tu  R zym skiego; 
C eza ry  dośw iadczali p rzez  t rz y  w ieki, że  niema mę­
c z a rn i ,  k tó rychby  nie z a io s ła  dz iew ica  lub kobieta 
idąca  w ś lady  M a r y i ! . . .  Z a p r a w d ę  ze  w szystk ich  
sposobów, jak ich  Bogu u żyć  się podobało  aby św ia t  
zmienić i .zbaw ić ,  w  sfe rze  ludzkiej w iększego  nie 
by łe .

K oresp on d en ta  Cs&sm,
i e « i e ń  18 sierpnia.

£  Dzień dzisiejszy rocznica tak drogiej dla Wiednia i
c a ł e j  A u s t r y i  c h w i l i ,  r o c z n i c a  u r o d z in  N. Pana  o b c h o d z o ­
ną była uroczyslem nabożeństwem w kościele katedral­
nym, na którem znajdowali się wszyscy wysocy urzędni­
cy państwa. Wieczorem miasto będzie oświetlonem.

Zniesienie stanu oblężenia przepełnia serca mieszkań­
ców wdzięcznością, której owocem będzie niezawodnie, 
pilniejsze niż kiedykolwiek zachowanie porządku, i nieo­
graniczone posłuszeństwo prawom.

Z Carogrodu jeszcze ni8 ma żadnój odpowiedzi. Wia­
domość o przyjęciu projektu pojednawczego w Petersbur­
gu wyszła stąd do Carogrodu przez Zembn 6 t. m.

Pewność utrzymania pokoju staje się coraz więcej nie­
zawodną.

M a i u b t U ' S  17 sierpnia.
Wedle listów z Kopenhagi wieść o traktacie neutral­

ności, między Danią i Szwecyą na przypadek wojny mię­
dzy Rosyą a zachodnimi mocarstwami zupełnie jest bez­
zasadną. Rząd duń.ki nie znajduje się obecnie w poło­
żeń u, żeby mógł przyjąć za zasadę skandynawską poli­
tykę i zająć stanowisko niejako odrębne względem wiel­
kich mocarstw. Podobne przymierze oprzećby się musia­
ło na jednem z mocarstw wojnę miedzy sobą prowadzą­
cych, nie mogłoby zatem pociągnąć za sobą neutralności. 
Dotychczas rząd duński nie mógł się jeszcze pewnego 
chwycić planu na przypadek wojny, albowiem osoby do 
składu jego wchodzące, bynajmniej się w tym względzie 
jeszcze niezgodziły, a tern samem nic stanowczego nie zde­
cydowały. Ministrowie, którzy główny przycisk polityki 
kładą na dopiero co ustanowioną integralność państwa i 
wspólne następstwo tronu, chylą się ku Rosyi, gdy tym­
czasem ci, którzy mają na oku rozwój powszechnego do­
bra na handlu i rękodziełach oparty, radziby się łączyć 
z Anglią. Jak Rosyi służy za rękojeść do wpływu na 
Danią, polityka dynastyczna, tak Anglii interesa materyal- 
ne. Względy dla obu stron ciągle się krzyżują. Nawet 
trudności, które znalazł projekt angielsko-jutlandskiej dro­
gi szynowej r-ie usunięte dotychczas wcale mimo wyda­
nego prawa, oparte były po większej części na obawie 
kilku osób u steru stojących co do nierozłącznego z tem 
politycznego wpływu Anglii. Mocarstwo to znalazłszy 
punkt oparcia w Danii za pomocą kapitałów', sa-mo zape­
wne o to s ę postara, żeby Dania w razie wojny nie chwyciła 
się innej strony jak Anglii. Gdyby więc budowa drogi 
źelaznój w Jutlandii przyszła ostatecznie do skutku, to­
by się przez to niejako i polityka Danii rozstrzygnęła. 
Dotychczas mowa tylko była o upełnomocnieniu rządu 
końcem zawarcia umowy z towarzystwem angielskiam. 
Na sejmie wyraźnie powiedziano, że sprawa koiai bynaj­
mniej nie postąpiła przez to, że wydano prawo nic nie 
znaczące.

Cholera w Kopenhadze zmniejsza się znacznie. W o- 
statnich dniach już tylko po 50 osób na dobę zachoro­
wało, a 26 umarło. Razem zapadłych na tę epidemią 
dotychczas liczą 6,937, a umarłych 3,750. Za to na ma­
łych wyspach Jutlandzkich wzmaga się coraz silniój. 
Z Chrystyunii marny wiadomości do 9 sierpnia dochodzące.

„Morgenbladet“ mówi o wieści jakoby Rosya w razie 
wojny domagała się stacyi w Gotlandyi. Chociaż „Mor- 
genbladet* tem przez gazety sztokholmskie głoszonym 
wieściom nie wierzy, uważa przecież, że w razie kroków 
n ie p r z y ja c ie l s k i c h ,  A n g l ia  również m o g ła b y  z a ż ą d a ć  s t a -  
ł e g o  p u n k tu  w p o łu d n io w e j  N o r w e g i i ,  a o d s t ą p i e n ie  t a —
kowego, któremuholwiek z dwóch mocarstw, stałoby się 
casus belli, dla Szwecyi i Norwegii. W razie więc woj­
ny, neutralność jest dla Szwecyi i Norwegii obowiązkiem 
i koniecznością.

■ n a g u s a * " -p,.i
Wzwiązku z depeszą telegraficzną ze Stambułu w osta­

tnich wiadomościach wczoraj podaną, „żo Porta zamyśla 
wysłać komisyą do Serbii* przynosi wiadomość list z Kon­

stantynopola pod datą 4go b. m. do Indópendance pisany. 
Porta, mówi on, w skutek odebranych urzędowych rapor­
tów o ściągnieniu znacznej liczby wojska au3tryackie- 
go na granicach Bośnii i Serbii, zamierzała pytać się in- 
torouneyusza J. C. K. Ap. Mości o znaczenie tego ruchu , 
gdy uorzedzoną została przez tegoż dyplomatę, który jój 
oświadczył: iż rząd jego osadził za rzecz Stósowną skon­
centrować korpus armii w tej części państw swoich, aby 
tym sposobem przeszkodzić mauifastacyoin nieprzyjaznym 
ludności muzułmańskiej naprzeciw ludności chrzcściańskiej 
w tych prowincyach, jako też aby uprzedzić zagrażające 
tamże powstanie; ale zarazem zapewnił Portę, że wojska 
te nie przekroczą granic tylko w razie koniecznej potrze­
by i z przyzwoleniem Turcyi. Powtarzamy raz jeszcze za­
strzeżenie jakeśmy już dawniej co do wiadomości Serbii 
się tyczących uczynili, a poddając wszelkie doniesienia 
w tym przedmiocie zachodnich dzienników w wątpliwość 
me będziemy wchodzić w rozbiór i domysły, jakie pówyż­
sza wiadomość korespondentowi Independence nastręcza 
Powyższą wzmianką uczyniliśmy zadość wymaganom 
„przeglądu.*

W tymże samym liście znajdujemy jeszcze następujące 
szczegóły. Na d. 2 b. m. poseł perski urzędownie zawia­
domił Reszydi Paszę, że Szach pochwala postępowanie 
Sułtana w sporze bieżącym, że mu ofiaruje jako szczery 
sprzymierzeniec wszelką pomoc jaka jest w jego mocy 
ku obronie niepodległości i praw Porty zagrożonych. Po­
se uwiadomił oraz ministra, że obóz 70,000, gdzie Szach 
osobiście dowodzi, zbiera się w Sultanieh, w blizkości 
tej prowincyi Azerbaidan, której posiadanie było przed­
miotem usuw anych  przez Rossyą negocyacyj.

Manifest Sułtana według autora listu nie dobro zrobił 
na Turkach wrażone: raz, że jakeśmy przewidywali zna­
leziono go słabym; powtóre, iż nakazywał aby się nie 
zbyt zatrudniano tóm co się dzieje, albowiem Turcv jak­
kolwiek nie są ludźmi parlame itarnemi i nie m aia  dvs- 
kussyi dziennikarski^, przyzwyczajeni są do wolności 
mówienia a zwłaszcza w sprawach politycznych tak blizko 
ich obchodzących jak dzisiejsza.

List przesłany księciu Gorczaków przez Reszyda Paszę 
w przedmiocie zajęcia Księ>tw Naddunajskich, wielce jest 
w Stambule chwalony. Korrespondent go nie przyłączył. 
Jenerał Prim, który jak mówią upoważniony został przez 
Królową hiszpańską, do brsnia udziału w operacjach ar­
mii tureckiej w razie wojny z Rossyą, przybył do Kon­
stantynopolu Igo b. m. z kilku adjutantami i sekretarzem. 
Od ministrów przyjętym został bardzo uprz jinie. Zwie­
dził koszary i wojenne stolicy zakłady, as«ystował rewiom 
garnizonu, poczem miał się udać do armii nad Dunajem.

Z a p o w ie d z ia n y  przez nas wczoraj pełnomocnik wice­
króla E g ip tu  N u b a r  bej p r z y  c. k. dworze austrvackiem 
p r z y b y ł  już do Wiedaia. Z w y c z a je m  Wschodnim 
wozi on prezenta dla J. C. Mości. Okoliczność ta każe 
nam się domyślać, że już kwesiya przyjęcia tego nowe 
go pełnomocnika musi być między gabinetami rozstrzy­
gnięta, a wiadomość źo z Nubar bejem przyjechał brat 
jego Arakel bej, który się do berlińskiego dworu jako 
pełnomocnik udaje, potwierdza w zupełności uwagi nasze 
w ostatnim zrobione numerze. Jest to zdobycz Abbas 
paszy, zaspakajająca ambicyą a oraz dająca pewne d y ­
plomatyczno Egiptowi stanowisko w coraz więcój prawdo­
podobnym upadau Turcyi. W  przesłaniu pełnomocników

gląda, falbanki zakończone czterema wąziutkiemi zakład- 
kami. Niektóre białe kaftaniczki ubierajq się bufką i fal- 
banką, w bufkę wsuwa się k o lo r o w a  wstążko, z przodu 
spina się czterema kokardkami. Rękawy naszyte bufka- 
mi, obszyte falbanką, ubrane podobnie jak stan.

Białe haftowane kaftaniczki, podszywają się czasami, jak 
spódnica różowym, czy żółtym jedwabiem. Fontazi nie 
brakuje teraz w toalecie. Widzieć ich można czy to na 
kołnierzykach, rękawach, stanach, rękawiczkach, man- 
kietkach, sukniach i trzewikach. A p ro p o s ,  mankietków 
czyli bransoletek, noszą ich wiele, ze wstążek, tegoż sa­
mego koloru co suknia lub czarne aksamitne. Czarne 
aksamitne bywają gładkie, średniej szerokości, zapinane 
na cztery duże perły, bransoletki ze wstążek, marszczone 
z kokardą i końcbmi, obszyte z obu stron białą koronką.

Niemniej modne są na szyję, ciemne aksamitki z ko­
kardą i końcami wiszącemi w tyle, czy spięte złotą spin­
ką , muchą /, rubinów i diamontów, lub krzyżyki i medaliki 
na cienkim sznureczku. Kapelusze słomiane, nie są już 
niemi dzisiaj. Zl>n»ihst gładkiej słomy, noszą tylko, koron­
kowe falban i, wstążki w zęby, ruche, weneckie guipury, 
szkockie szlaki, ale wszystko ze słomy. Jakże zaś z te­
go zrobić kapelusz ł bez dodania, jedwabiu, wstążek 
albo gazy. Niema więc kapeluszy słomianych, oprócz 
paillassonów i arystokratycznych patiies d ’Italie. Kape­
lusze półsłomiane a pół Z illułyi, ubrane jakby gniazdka­
mi z małych astrów, mają coś prawdziwie Parysko ory­
ginalnego, tojest nie bez jakiegoś zalotnego wdzięku.

Pod spodem, nieszezędzą kwiatów, wstążek i iiiUZyj 
Nieradzę nadużycia tój mody, starzeje ona bardzo, 0So_ 
bliwie młode i drobne twarzyczki. Równie ładne kape- 
}u*ZfS są falbany koronkowo-słomiane, podszyte białym 
jedwa win. Rrzcg kapelusza pod spodem, obszyty ru­
lonem Rr,nazynowego aksamitu, na główce i karczku 
spadają g ' ązki wiśni z prawdziwie kuszącemi owocami. 
Jako skromne ubranie ogrodowe, noszą wiele czarnych 
koronkowych fanchons, z po,neroi kw;atflmi aibo wstążkq

zmieszaną z pękami bławatków, astrów, lub pączków róż. 
Co do sukien jedwabnych, z&wsr e d dispositions. Co do­
wodzi fe fantazia zwycięży modę i że wbrew prawom na­
szym co niedozwalają nazbyt długie panowanie, suknie d 
dispositions będą ciągle w modzie. Niektóre jesienne 
jedwabie, już się ukazały z falbanami w liście aksamitne, 
repsowe brochć i satinś. Suknie Co których dawniej 
wspominałam) z falbanami naśladującemi koronkę, nie 
wyszły, ale weszły dopiero w modę. Ale to naśladowanie, 
tak się stało naturalne, że admiiując ostatniemi dniami, 
fijałkową suknię, z dwoma szerokiemi koronkowemi fal­
banami, ledwiem się spostrzegł* i iź niebyła to koronka 
Chantilly, ale wydoskonalony deseń, wzięty z takowej, i 
wrobiony w jodwab. Mówiąc o koronkach Chantilly, po­
wiedzieć wam muszę iż noszą ich bardzo wiele na kolo­
rowych pelissach, bo czarne pierwsze pelissy przeszły już 
w państwa des dames aux  came has  i des fit[es de marbre. 
Jednakże i to pierwsze nikomu mepolecam jako nowość, 
bo nowości to jesień dopiero nam przyniesie, do tój chwili 
moda nic szczególnego nieOgł°sl*a > odkąd toalety letnie 
zawyrokowane zostały.

Wiele rękawów do sukien, naszywają się mnóstwem 
falbanek. Falbany na sukniach obszywają się walencienką 
albo w obrąbek w który się wsuwa wstążką tegoż samego 
koloru. Nieweźmiecie mi za sP°uziewani się, umie­
szczenie małych objaśnień o lingerie serieuse. Spódnice 
robią się wszystkie z falbanunó h a tto w a n e m i au plumetis 
albo w zęby dziergane. P ię k n a  spódnica kosztuje czasa­
mi więcej jak suknia. .

Broderie anglaise wyszła zupełnie z mody. Elegantki 
wolą rękawy i kołnierzyki z nansouk, który bardzo dobrze 
wygląda w zak ładk i. D zienne koszule byw ają d poignet, 
albo d piece. Owe bogate p rzody  tak rozm aito  u k ład an e  
w zakładki, są  teraz now sze  i je s z c z e  pracow itsze. Ko­
szu e nocne, raczójby się peignoirami^nazywać mogły 
taki się w n id i te raz  ro z w in ą ł zbytek. Cały p r ^  zaszyty 
haftowanemi wszywkami i walencyenką. Prawdziwa ele­

gantka miewa zazwyczaj cały zbiór gorsetów Na rano 
na spacer, na konia, na bal i na podróż. Morowe atłasowe 
czy z trwalszej materyi z mnóstwem rogów, które ledwie 
poznać można, tak zręcznie i misternie, bywaja wszv- 
^ : je; i Pan' H.pp°lyte jest naszą artystką gorsetów*, j ó ^ o  
staraniom oddają się najpiękniejsze kibicie paryzkich dam 
mo wyłączając Cesarzowej, którćj idealna doskonałość 
hgury godna prawdziwie Prixitela lub Phidiasa. W  przy­
szłym liście opisać wam muszę piękne apartamenta pani 
Hippolyte, która opuś' iła dawne swoje mieszkanie, zamie­
niając je na obszerniejsze salony. W com idie-franęaise  
gotują dość znaczną liczbę nowych sztuk, oprócz la Sapko  
p. Juillerat i Une journće d’Agrippa  komedya w 5ciu ak­
tach, wiórszami p. Edwarda Foussier, spodziewamy się 
w początku września, sztuki wpięciu aktach p. Alexandra 
Dumasa, pod tytułem Louis X IV . et sa Cour, w której 
wystąpi, tout le jo li  personnel fem inin. ’

Widzicie więc, iż Turcya co tak wiele zajmuje umy­
słów, wcale naszego porządku zabaw, i toalet niepsuje 
La Fontaine gdzieś powiedział, że i potępieńcy przyzwy­
czają się do piekła. Zawsze to kwestya czasu, do wszygl 
tkiego się przyzwyczaić można, nawet do rozpaczy |a 
znałam desperatów, którzy za nic w świecie niechcieliby 
byli zamienić się na szczęście szczęśliwych. Od paru mie­
sięcy przyzwyczailiśmy się do wojny, czy do myśli o wojl 
nie, a jak będzie wojna przyzwyczaimy się do nići iak 
do dawnój znajomój. N edawno temu tak wiele było stron 
nictw we Francy i, że ich zliczyć było trudno, nieledwie 
na każdym szczebiu stosunków towarzysirch, dziś są tylko 
dwa, ci co chcą i n.echcą wojny. Patrząc się obojętnie 
na wszystkie I1IC;0*°‘ świata i niedorzeczeństwa ludzkie 
trudno niewierzyć, iż jesteśmy na świacie aby ca ło  życie 
błądzić.
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do W iednia i B erlina , przebija s .ę  zdaniem naszem  myśl 
polityczna Abbas paszy, chęć w ydobycia się  z  pod przykre­
go  nacisku Anglii i Zachodu, jak m e mn.ój skutki prze­
w ażnego w pływ u Austryi w E g ip c ie , do ustalenia i roz­
szerzenia k tó reg o , gorliw ość i zręczn ość konsula je j j e -  
neralnego w  Kairze p. Hubera nie m ało się  przyczyniły. 
Podajemy niżej artykuł G azety A ugsburgskiej m ieszczą­
cy kilka ciekaw ych szczeg ó łó w  o zgod zie  jaka nastąpiła  
m iędzy A bbas paszą i stryjem jeg o  Said paszą. P rzyczy­
ny zaś poróżnienia obszernie op isyw ały  listy ze  W schodu  
w piśm ie naszem  ogłaszane.

Oddawna nie b y ło  po niem ieckich dziennikach takich 
pustek, jakie od kilku dni panują, bo lubo pod w zględem  
spraw w ew nętrznych c iąg ła  panuje w N iem czech cisza, 
to przecież w schód n astręczał obszerny przedm iot do u -  
w ag, rozumowań, spostrzeżeń , porównań, a w reszcie  przy­
puszczeń  i dom ysłów . Dziś i tój karmy pozbaw ione, dzion­
ki niem ieckie z e sz ły  prawie do roli Lokalblatów  nie ma­
jąc  już odw agi do traktowania drobnych spraw sw oich  
zaściankow ych ze  stanowiska europejskiego, jak to przed  
tern do znudzenia zw yk ły  b y ły  czynić. W yczerpaw szy zaś 
w szystk ie szanse za i przeciw  w rozstrzygnięciu  sporu czy 
wojna czy pokój, obojętnie już w yglądają rezultatu i m e 
łam ią sobie nadaremnie g ło w y  nad odgadnięciem  co mo­
gą n ieść w tekach sw oich dyplom atyczni gońcy przybyli 
do Szczecina parowcem „Pruski O rze ł“ z Kronstadtu.
W  liczb ie ich znajdują s ię  p o se ł grecki w Petersburgu  
p. Sagrapho, angielscv  gońcy gabinetowi np. W ebster i 
Car y, rosyjski ''goniec p. Hochonheim i rosyjski radzca
stanu baron Korff. . . . .

Ze spraw czyśc ie  niem ieckich dowiadujem y się , ze Kroi 
pruski zabawi w  Puttbus do 2 7 , stamtąd uda się do S z lą -  
ska, notem do Sanssouci, potem znów  da Magdeburga, a
0 podróży do Ischl znow u nic nie mówią.

W iadom o, że Austrya żąda zwrotu kosztów  sprawy hoi-
sztyńskiój, które mają w ynosić 7 ,4 0 0 ,0 0 0  zł. Gaz. L ips  ^  
utrzymuje, że rząd austryacki w łaściw ie  od Danii zwrotu  
tych kosztów  domaga się , a o tern tylko Związkowi nie
mieckiem u doniósł. .

Francuskie dzienniki zajęte ca łe  są opisami u y 
ści w dniach 14  i 15 b. m. Kilka s łó w  w yrzeczon jch  przez 
Ces rza dó posła angielsk iego któreśm y w ed łu g  depeszy  

F,: „o iedvnvm  wypadkiem politykę obc-ho—
5«?cvm °w arfym  tym aniwersarzu. C esarzow a miała w y -  
t U  17g0 do Dieppe. N iewiadom o czy li Cesarz tow a­
rzyszyć jćj będzie czyli później za mą się  uda.

Nieporozum ienia m iędzy Szw ajcaryą a gabinetem  au- 
stryackim nie są je szcze  bliskie zakończenia. Blokada ze  
strony Lombardyi trwa c ią g le , a zakaz w yw ożenia zboża
1 mąki je sz c z e  ją śc ieśn ił. Konfederacya zam yśla o w zm o­
cnieniu obronnych puaktów, które ma na Im a ś. Gotarda. 
Komisya w ojskow a, złożona z oficerów  najzdolniejszyc i 
armii zw iązkow ój, m iędzy któremi jest naturalnie jenerał 
Dufour, zebrała się teraz w B ellinzon ie, aby w ypełn ić  d e -  
krela zgrom adzenia federalnego wydane w  c d u  zw ięk sze­
nia środków nhronv w rzeczyp  ispolitój helweoKioj.ma środkow  obrony' wc,/ ora5 w je rzyć m ożna, za g a -

Jeżeli depeszy p od ««J  J jak w jednym  z d zien -
dnięto znów  lorda R“ *s^ ’iepane jeJg J0 im ie„iem  przez lor-  
mkow czytam y, dal on ob J *  w  ośw jadczenia
d . Palmerstona E d i  " e  » » i «  o d m .w ii

Ford, C larendons, U d n  b jln  m n ie  nincn n  
lubo po angielsku brzmiała ona mniej ostro Lord CU 
rendon m ó w ił, że on a nie gabinet u>»ds* a nie w v n id  
c z a , ew e  sine qua n o n , które lord R ussell ca i p 
ś c i ł ,  a zarazem  i lordow i Clarendon o tw orzył 0 w yc
fania się furtkę. „A n glia , ośw iadczy ł lord R ussell (zaw sze
w ed łu g  dep eszy) nie m oże być tylko przez takie porozu­
m ienie się zadow oln ioną, któreby w sobie ew akuacyą k s i ^ iv  
zaw ierało , lub le i  bezpośrednio do takow ej p ro w a d ziło  . 
A w ięc sine qua non lorda Clarendona ściąga s i ę ,  m e do 
rozpoczęcia  n eg o cy a cy i, bo te zadow olm ć A ngin jeszcze  
nie m ogą , ale do ich ukończenia  czyli skutku. Co w ię -  
S  ściągać Się m aże do dalekiój p rzy sz ło śc i, albow iem , 
odybv w y r a z y  „bezpośrednio do takowój prow adziły- me
m ilłv  znaczyć że ewakuacya nie zaraz nastąpi, natenczas 
m iały zn aozyc, ze „jz/w sypi częśc i frazesu m erozu -
„ „ ' . f e r n y ,  . *» ’  g f  to  o 5 m . t a . n i e  p.
m ie lib y im , ich w cale C p  ■ , |jmeIlWrn,;j u j , , esap r zsrzsu. - tassss

p r c p - k c n i u  dc odroczen ie

odroczonem  zostanie.

L w ó w  1 8  s ie rp n ia . W c z o r a j w  w d ię  
u rod zin  J e g o  C . K . A r .  M o je . c . , ,  N a -
ś w ie t n e  p r z e d s ta w ie n ie  w  ę b e c  ’ ?  J 0 -  k s ię c ia
m iestn ik a  A g e n o r a  hr. G o łu c h ó w  K » kon, en(j an ta
E d m u n d a  SchroarzftnberffQ  _ /   : in <reli ■

berłem J. C. K. Ap. Mości ludy Austryi, a nad nie­
mi unosiły się w jasności początkowe litery najw. 
Imienia najmiłościwszego Cesarza i Pan®- Potem 
przedstawili aktorowie niemieccy komedyę w dwóch 
aktach pod tytułem „Artykuł 2 1 3 “ czyli „Mąż jest 
obrońcą żony, a żona wiuua posłuszeństwo mężowi," 
* rsakoiiiec artyści sceny polskiej komedyę Korzenio­
wskiego pod napisem: „P rzyjació łk i/ ( G- Ł .)

E d m u n d a  S c h w a r z e n b e r g n  ę .  ®. • cvw ilnyeh i
»~mii, naczelników wszystkich , , • _ vCh i < bv-
W o j s k o w y c h ,  r e p r e z e n t a n t ó w  starów k  J ^  B e | j r a _  
v a t e l s t w a  miejskiego, tudzież barj ZO gtw, .  ,Na 
nej p u b l i c z n o ś c i  z innych klas t o w a r  y . u .0_
wstępie odśpiewali artyści opery niem'e.ftJ?0r.vUrotnie 
tnie „Hymn ludu" a publiczność w y r a z i ł a  t -y ■
h u c z n e m i  oklaskami sw e uczucia wierności 1
S e i s z e g o  Pana i Dynastyi i p r z y c h y l n o ś c i  dla ro- 
Ln wielkiói i potężnej monarchii. Przy końcu osta- 
" . . .  -„rotk i wzniosłego „Hymnu" okazał się w g  ę -  
bTpiękny obraz przedstawiający zjednoczone pod

W iedeń 1 8  sierpnia, w  d. 1 5  b. m. j*ko w dzień 
Napoleona, p o s‘l  francuzki p.Bouruuenay dawał w wi­
li swojej pod Schóabruna obiad na który tylko sa­
mi Francuzi zaproszenie otrzymali, tegoż dnia daw ał 
obiad poseł angielski lord Westmoreland, zaprosiw­
szy na niego księcia Leiningen brata przyrodniego 

i królowej W iktoryi, posła rossyjskiego bar. M ayen- 
! dorffa, hanowerskiego bar. Stockhausen, radcę lega- 
' Cyi bar. Kiibeck i innych jeszcze dyplomatów, 
j  — Książę Aleksander heski zamianowany został 
jen. majorem.

_  Cop. Zttgs. Cor. p o w ia d a ,  ż e  w e d le  n a d e s z łe j  
z  B elgrad u  w ia d o m o ś c i, ta m eczn y  P®8za uża,ał  s ię  
p rzed  a u stryack im  k on su la tem  iż  n azn aczon o  g o  r o z -  
s ie w a c z e m  m ylnej w ie ś c i  o zam ierzon em  w e jśc iu  w o jsk  
a u stry a ck ich  do S e r b ii .

— Dziś u lir. Kuol-Schauensteina obiad na uczcze­
nie urodzin J. C. K. M ści. Znajdować się na nim 
będą ministrowie i wyżsi urzędnicy państwa, w ie­
czorem teatra mają być oświetlone.

__ P oseł austryacki w Atenach p. Klezl zabawi 
podobno do października w Wiedniu.

v  s  ̂ D €  V S
P aryż sierpnia. Żadna z zapowiedzianych na 

dzień dzisiejszy przepowiedni się nie sprawdziła. 
Nawet amnestya niedopi8ał», ]\iQxiilora wypełniają 
nominacye legii honorowej i rozporządzenia. Roz­
danych zostało o  wielkie krzyże, 1 0  wielkich ofi- 
cerstw, 3 0  komandoryi, 95i krzyżów oficerskich i 
3 7 6  kawalerskich, z których połowa przypadła na 
wojskowych. Dalej posunięto na w yższe stopnie 15  
jenerałów, 5 3  oficerów sztabowych, 3 7 0  niższych i 
mnóstwo ur*»ę Inikó w przy armii będących. Wielkie 
krzyże wojskowe otrzymali: jenerał Lahitte, w ice­
admirał Grivel i jenerał Berger. Wielkiemi ofice­
rami zostali: mi ister Abatucci, Bineau, Magne, pre­
zes senatu Troplong, senatorowie Sapey i Thibeau- 
deau. Między tymi, którzy krzyże oficerskie dostali 
czytamy deputowanego i redaktora naczelnego dzien­
nika le Pays  p. de la Guernnaiere, „za odznaczające ; 
się przysługi w  politycznej prasie," i arcybiskupa ; 
paryzkiego; do kawalerów liczą się dwóch dzienni­
karzy, redaktor głów ny C onstitu tionnela  p. de Ce- 
seoa i jeden z redaktoró w la  P a t r ie  p . J o m i e r e s ,  o- 
haj dla w zw yż w s p o m n io n e j  z a s ł u g i .  Między św ie­
co nominowanemi jenen a ł a m i  j e s t  senator Ney, ksią­
żę Moskowa, komendant 3 g a  p u ł k u  afrykańskich 
strzelców. Cesarz i Cesarzowa byli wczoraj ua przed­
stawieniu w Theatre franęais. Noc przepędzili w Tm- 
lervach. W teatrze i na re n przytomną była kró­
lowa Krystyna umyślnie z Hawru na uroczystość 
zjechawszy z swoim o^zak.em. Wczoraj wieczór 
wielki był bankiet w H óte l de ville, na którym znaj- 
i i- minister oftństwa, prezesowie Senatu, Ra- 
T ,  , , 1 ' ' - ' - I  Sekwany

y a,-i- to a s t  Cesarza i Cesarzowej. D z.s zrana msza
W u l l i e v  ihdleryjskiej i nabożeństwo u Inwalidów  
w kaplicy luueryi ^  , rraii j weteranó v. O lt ie j
Cesarz'przyjmował w Tuileryacii Ciało dyplomaty- 
™  1 w ładze. Powietrze me zdaw ało się chcieć 
s n r r v ia ć  wieczornym fajerwerkom. W czorajszej no­
cy deszcz padał, a rao«no »®chmu-
rzony o godzinie 3ciej. °  S1? 1ĝ T
ska na polu Marsowetn i regaty na Sekwanie. Cały 
Paryż był w ruchu, p r**  przecisnąć się nie­
podobna. C o n s t i t u t i o n a l  Pod Jytułem Dzień N a ­
poleoński ognisty zawier*  ̂ P* Granier de C»s- 
sagoac, w którym wychw pf» i yVę C esarza: ona 
bowiem zgniótłszy anarchią, aw yciężyła  oraz ducha 
zdobyczy. Illuminacya publicznych gmachów i po* 
elizejskich udała się pys«“'e-. W ypogodziło się nie­
bo i fajerwerki były prawdziwie nadzwyczajne.

Księstwa Naddunajskie.
W W andererze  czytamy l*st * Jass z dnia 2  b. m. 

poprzedzony przypiskiem, 1Z s Powodu opóźnienia jego  
nie może być w nim mowy « ostatnich zapewnieniach 
pokoju. Z  liitu tego wyjmujemy niektóre ustępy: 
Obecne stanowisko najlep8Zym.Jest dowodem, iż mie­
liśmy słuszność nie oddają*5 8ię optymistycznym na­
dziejom przedwcześnie. przeprawą Prutu
i zajęciem Księstw schwycił® Europę puis i zna­
lazła go tak mało wzruszonym, że nje ma powodu 
dłużej zamiarów swoich osłaniać i stawiać życze­
nia które przed kilku tygodniami z uśmiechem byłyby 
przyjęte przez konserwatywnych polityków. Teraz 
kiedy Rossya się ustalił® ™ Ks!ę»twach, znikły ła ­
godne słow a odezwy ks. Gorczakowa, a czuć tylko 
rozkaz monarchy nowo urządzającego wewnętrzne 
stosunki Multan i W ołoszczyzny Byłoby to uwodzić 
się umyślnie, gdyby chcieć prawdę tych zjawisk za­

pierać. Czy Rosya ma zamiar uznać autonomię K sięstw, 
czy sama wykonywać nad niemi op iekę, coby rze­
czywiście było wcieleniem Księs'.w do B osy i, prze­
cież nie może tu być mowy o nienaruszeniu lub sza­
nowaniu państwa tureckiego. Hospodarowie stracili 
całą swoją niepodległość s zeszli do roli tłumaczów  
Rossyi. Nie myślcie w szak że , iż Rossya działa tu 
skrycie. Nigdy może tak mało nie zachowała tajem­
nicy co w teraźniejszych wypadkach. Nie tają się 
Ro*8yanie bynajmniej, że przyszła  chwila zwalenia 
półksiężyca ze szczytu s. Ąofii i tryumfu jedynej 
zbawczej wiary prawosławnej, przy tern wychodzą od 
nich najdziwaczniejsze pogłoski a wszystkie znajdują 
wiarę wobec ograniczenia mieszkańców, i natem han­
del i przemysł mocno cierpią.

T u r c y a.
G az. K ol. ciekawo daje w liście z Pera pod d. 4  

b. ni. spostrzeżenie nad manifestem Porty. Wypad­
kiem dziwnym, mówi ona, jest wspomniany manifest 
rządu, który w 7 0 0 0  egzemplarzach rozrzucony zo­
sta ł po mieście i po wszystkich meczetach odczyta­
ny. Uderza panujący w nim ton przyjacielski dla 
Greków, których przedstawiono jako całkiem niewin­
nych ostatniego zamętu, lubo wiadomo, z jakim za­
pałem przyjmowali Ks. M enszykowa, jak okólnik hr. 
Nesseirodego, a potem odezwę Cesarza szybko ją  na 
grecki język przełożyw szy, potajemnie drukowali i 
rozrzucali, a nawet Journal de Const, z oburzeniem 
donosił, że w Galacie znaczną liczbę egzemplarzy 
skonfiskowano. Z  takiemi to ludźmi każe manifest 
żvć w przyjaźni starowiercom tureckim i do brater­
stwa ich zachęca. Dokument ten chybił całkiem^swo­
jego celu, z jednej strony zniechęcił Turków, z dru- 
gićj nie wydobył na Grekach w dzięczności, bo to 
uczucie im obce, a nadto śmiech u nich jedynie w j v. o 
ła ł .  Podpisy pod manifestem dają mimowolnie do roz­
w agi, jest to znaczna karta nowszych dziejów Tur- 
cyi, wieleż to bowiem od Chozrewa Paszy do dz -  
sfaj, od ogłoszenia niepodległości Grecy, do zajęcia 
Księstw Naddunajskich, przeminęło burz i w iele ich 
zatrzęsło spruchniałemi podwalinami tego państwa! 
Z drugiej wszakże strony dziwnie wyglądają na tym 
manifeście zwiastującym tolerancyę podpisy ul Islam 
naczeluika ulemów, intendenta wakufów (zakładów  
pobożnych) słow em , tych g łó w  stronnictwa staro- 
wierców. Zdaje s ię , że Sułtan koniecznie pragnął, 
aby się nikt od podpisania manifestu nie uchylał. Po 
tych oświadczeniach Porty, rozstrzygnięcie przenie­
sione m ów  nad N ew ę ,  i jeżeli nie przyjdzie tam 
przez ten c z a s  do zmiany w skutku energicznego 
stanowiska mocarstw europejskich, na tedy oświad­
czenia Porty będące tylko potwierdzeniem dawnych 
odmów, nie zadowolnią gabinetu petersburskiego. Tu 
panuj'e p iwszechne mniemanie od samego początku 
rozpoczęcia sporu, że nie będzie mężna wyjść z k ło ­
potów bez wielkiej katastrofy. Turcy nie dbają o s ła ­
wną równowagę europejską i mają słuszność skoro 
równowaga ta taką ma elektryczną ciągłość, iż za­
jęcie Księstw nie naruszyło jej wcale.

Podania sprzeczne o silach tureckich dadzą się 
łatw o sprwdzić, kupcy europejscy doskonale zajii- 
sywali sobie ile żołnierza regularnego i ile redifów 
przesjłano przez Konstantynopol lub odstawiano pa­
rowcami, a inną drogą nie szli. Nad Dunajem stoi 
najwyżej 7 0 - 7 5 ,0 0 0  albowiem korpus Omera pa­
szy, w ynosił przy rozpoczęciu wyprawy czarnogór­
skiej 3 0 ,0 0 0 ,  lubo po wyjściu z gór zmalał nieco, 
nadto 1 5 ,0 0 0  załogą stojącego żołnierza po forte­
cach naddunajskich i 3 1 ,1 0 0  wysłanych do armii.

E g i p t .
G a z e ta  A u g s b u r g s k a  pisze z A I e k s 8 n d r y i  4  sierpnia: 

Reszta floty egipskiej w ypłynęła 2 2  z m .. od tej chwili 
nic o niej nie słychać. Nie masz żadnych dalszych 
przygotowań celem wysłania innych korpusów woj­
ska czyto że wyglądają nowych rozkazów z Konstan­
tynopola czyli zaprzestali myśleć o drugiej przesyłce  
posiłków. Rząd egipski zamianował Nubara beja dy­
plomatycznym agentem w Wiedniu a brata jego w tej 
samej missyi posła ł do Berlina. Oba odjeżdżają tym 
samym parowcem do Tryestu który ten list odwozi, 
pierwszy wiezie z sobą konia w darze dla Cesarza 
Jego Mości Austryackiego od Vicekrola. Nejnn'®- 
cye te wielkie zrobiły wrażenie tak pod wz^ję ^  
osób do tych poselstw wyznaczonych, j'8*; jV orze 
rząd egipski nie miał dotąd przy ż *‘,0^neieIskiem 
swoj ’go własnego agenta prócz pray Krok ^
g d z ie  go reprezentował anglik P ^ kJ><)ni>nia państw  
odnoszą do zamiaru W icek roi ^  ka^(i ym ra z je ol)a 
niem ieckich  n®,kor1zy8Ć. ;3 n ie j s z y c b  i uąjzręczniej- 
posłow ie należą “jm inistracyi kraju; oba za cza -  
szych u rz§dnikoWAYPffo kończyli nauni w Paryżu a 
8,iW “ S ' t  p itf i , i ,  urtjędow

r e s z c ie  N u b a r  bej ważną otrzymał posadę pier- 
8 m a o  dragoman® paszy, z&s Arakel bey został 
Velilem  tj. zastęp cą  ministra handlu. Obaj przed  mie­
siącem  popadli w niełaskę, a ie  ich potrzeba teraz  
p r z e t o  zamianowana ich na dyplomatycznych agentów  
2  roczną p łacą 1 8 0 0 0  talarów. Zniemi jednie Halim
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—  „Gazeta V ossa1 donosi, iż missyonarz żydowski Reichardt 
przybył w tych dniach do Berlina po 1 ’/ 2 rocznym pobycie 
w Jerozolim ie, a teraz z polecenia londyńskiego towarzystwa 
missyjnego udaje się do Warszawy. Doniósł on o szczególnym 
odkryciu w Galilei, gdzie podróżował wraz z towarzyszem swo­
im Nikolsonem. W  górach między Akką i Nazaretem natrafili 
oni na wieś Bukeah zamieszkałą tylko przez żydów, oddających 
się wyłącznie rolnictwu. Reichardt mniema a z nim i „Gazeta 
Vossa“, iż żydzi mieszkają tam od zburzenia Jerozolimy zupeł­
nie odcięci od wszelkich innych plemion i mówią tylko po he- 
brajsku i arabsku. Wiadomo wszakże, iż tak mała garstka lu­
dzi jak  mieszkańcy jednój wsi, już byłaby się do tego czasu 
wyrodziła, gdyby w sobie zamkniętą by ła , a gdzież się podział 
ów przybytek ludności przez tyle wieków?

—  W  Zębowie, w P oznańsk ićm , jak  donosi „Gazeta P o-  
znańska“ , um arł nadleśnicy Wężyk 1 0 2  lat wieku liczący. Za 
Kościuszki był wachmistrzem, a ostatnie lata życia przepędził 
na łaskawym chlebie u p. Łąckiego. Krótko przed śmiercią 
chadzał jeszcze po pół mili.

— Floty połączone stoją j ak wiadomo w Besika nieczynne, 
co wszakże nie przeszkadza, aby niezdarzały się przykre wy­
padki. Wspominaliśmy już francuzki okręt liniowy o 120 dzia­
łach „Friedland“, który wypłynąwszy aby wprawiać ekwipaż 
w manewra, osiadł pod Tenedos między skałam i, tak , że go 
ledwo admirał Romain-Desfosses za pomocą 6 fregat parowych 
wydobyć zdołał i to nie bez szwanku. Podobne nieszczęście 
spotkało fregatę angielską parową „Inflexible11, osiadła ona na 
mieliźnie w samych Dardanelach. Admirał Dundas kazał jej się 
udać do Konstantynopola, aby uszkodzenia jakie poniosła mo­
gły być naprawione. We dwa dni po tym wypadku, ta  sama 
fregata rozbiła most w Stambule na rogu złotym, most ogro­
mny, który łączy oddział stolicy gdzie są bazary i bióra W . 
Porty z częścią miasta „Quartier franc“ zwanym, gdzie euro­
pejczycy mieszkają. Silny prąd i niezrozumiany rozkaz stał się 
przyczyną tego nieszczęścia, które szkodę na półtora miliona 
piastrów wyrządziło, i było powodem przerwanćj komunikacj i 
przez dni czternaście. N a dniu 2 6 m lipca fregata „Inflexible11 
w porcie wojennym zupełnie wyreparowana opuściła port Caro­
grodzki i udała się dalćj Bosforem. Dnia 2 7 lipca odbył się 
w Terapii pogrzeb komendanta tejże fregaty. Przypisują śmierć 
wrażeniu, jakie na jego umyśle dwa te  tuż po sobie następne 
wypadki uczyniły. Mówią o samobójstwie.

—  Uczony ksiądz Hóry, wydał w Paryżu historyczną mono­
grafią pod tytułem : „Koronacye Cesarzów przez Papieżów“ . 
Dziełko to z powodu krążących w Paryżu pogłosek, jes t bar­
dzo na czasie. Podaje ono statystykę koronowanych cesarzy. Od 
Justyniana do Napoleona było ich trzydziestu. Od r. 800 do 
1200 było ich 2 3. Koronaeya Justyniana (r. 545) była jedy­
ną która się w Konstantynopolu odbyła, była ona pierwszą i 
jedyną która poprzedziła koronacye cesarzy niemieckich. Osta- 
tn ie  s z e ś ć  k oron acyj p rzy p a d a ją  w e p o c e  o d  122 0 aż do  18 04. 
Z> ty  c li pięć b y ło  p r z ed  ro k iem  1 5 3 0 , w którym K a r o l Vty
w Bolonii był namaszczonym. Ostatnia była Napoleona w P a­
ryżu 1804 r. Ogółem 2 0  podobnych uroczystości odbyło się 
w Rzymie, 1 w Konstantynopolu, 1 w Bolonii, 1 w Reims 
(Ludwika pobożnego) i jedna w Paryżu. Autor dodaje w końcu 
tego przeglądu: „Miałżeby szereg uroczystości które opisujemy 
być nieodwołalnie zamkniętym ? lub też koronacye cesarzy przez 
papieżów będą się jeszcze powtarzać? będąż W łochy lub Fran- 
cya świadkami tego uroczystego widowiska? jes t to tajemnicą 
przyszłości. Przeszłość do historyka należy11.

—  Korespondent dziennika „Deutsche Reicliszeitung11, opo­
wiada następujące zdarzenie: „Przed kilką dniami kurfirst he­
ski stanął koleją żelazną w Giessen, i przechadzał się w chwili 
gdy pociąg na tćj stacyi się zatrzym ał, z adjutantem swoim p.

Heinroth w sali tamtejszego dworca.

czę niniejszćm wszelką z p. Gtinthcrem polem ikę, niechcąc powta­
rzać rzeczy znanych i dostatecznie dowiedzionych. Przyjm itd. 

Piotrkowice 17 sierpnia 1853. W ładysław Potocki.

P rz y je c h a l i  d o  K ra k o w a  od dnia 19go do 2 0 ro  sierpnia:
Stanisław Gliszczyński z Polski.  Dr Home* z Wiednia, Karol F i -  
hauser , Antonina Mogilańska z Bochni, Winoenty Garwoliński ze 
Lwowa, Mikołaj Jurystowski zo L w ow a, Seweryn hr. Poniński 
z Zatora, W ła d y s ław  Wolski z Lipska.

W y j e c h a l i :  Adam Zakrzewski do Wiednia, Jan  Hubner, hr. 
Vsenbarg do Lwowa, Antoni Rogojski do Pilzna, Antoni Miknli do 
Rzeszowa, Wojnarowioz do Tarnowa, Wincenty Rogaliński do 8 ę -

pasza trzeci syn Mehmeda Alego ze znacznym orsza­
kiem do Wiednia gdzie na oczy leczyć się będzie.
N ajw ażniejszym  wypadkiem dziennym je s t  pojedna­
nie Abbasa p aszy z Saidem paszą domniemanym na­
stępcą jego. W icekról w y s ła ł pierwszem u który po­
dróżuje dla przyjemności po kanale pod A xfet, sta­
tek parow y z zaproszeniem aby go o d w ied ził w  Benha.
Z a  przybyciem uściskał go w icek ról, obsypał go 
grzeczności mi i darow ał mu prześlicznego w ierz­
chow ca. P rzyszło  w ięc  do zgody, idzie tylko o to, 
jak długo trwać ona będzie.

W  ostatnich czasach z a sz ło  tak w  Alexandryi jak  
i w K airze kilka w yp »dli0W , ae,żeni» chrześcian  
przez fanatycznych roahometanow;  ̂ za to zdarzyło  
się  tu onegdaj co zupełn ie zmienić je st w  stanie sto­
sunki. W iadomo, że  na w schodzie nie wclno żo łn ie­
rzow i lub k tw a so w i w ejść do mieszkań chrześciań- 
skich; tymez,S8e,D onegdaj 5 kaw asow  policyjnych  
w p ad ło  do domu L ew andczyka, zostającego pod o- 
pieką hiszpańską dla aresztowania kilku murarzy; ten 
u ża lił się  przed swoim konsulem, który p o s ła ł zaraz  
sw eg o  janczar?, sby murarzy uwolniono i dom zajęty  
opuszczono bezzw łocznie. Janczar przyjęty przez 
kaw asow  z kpinami a naw et groźb ą, uciekał śc iga­
ny przez kaw asów  do domu konsula hiszpańskiego, 
którego w oźnica ch c ia ł w padających kaw asów  po­
w strzym ać, lecz raniony zo sta ł przez nich pałaszem  
i uprowadzony z domu. Jlny konsul D n Carlos de 
Espanna (którego dom w  N ow ym -O rleanie po niru- 
daniu się  w ypraw y na Kubę, chciano zburzyć}, u s ły ­
sza w szy  h a łas, w y szed ł, lecz o m ało się  i jemu nie 
dostało. Natychm iast pojechał on z gniewem  do gu­
bernatora, żądajac b ezzw łoczn ego  zadosyćuczynienia.
T ak się  też s ta ło : w  obecności jego kaw ase dostali 
po 5 0 0  kijów, a ich przyw ódzca 3 0 0 .  M ó w ią , i e  
w szy scy  konsulowi;: chcą w ygotow ać notę, żądającą  
zrzucenia dyrektora policyi P aszy  A gi i rękojmi na 
p r z y sz ło ść , aby nic podobnego już się  nie zda­
rza ło .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  2 0  sierpnia. Donieśliśmy na wiarę „Gazety Po­

znańskiej “ (niemieckiój), iż w Kujawach znaleziono w stawie 
brylant; „Kuryer W arszawski11 m niemał, źe tu mowa o tćj 
części Kujaw które dziś stanowią zachodnio-północną część gu- 
hernii W arszawskićj, i wzywa swoich czytelników, aby mu o 
tym brylancie więcćj doniesiono szczegółów. Obie gazety wy­
chodzące w Poznaniu, tak „Gazeta W . Ks. Poznańskiego11 jak 
i „Posener Zeitung11, upominają się u „Czasu11 z tego powodu, 
a  każda o co innego : dziennik polski żeśmy łatwowierni, u m ie-  
S zcza jąc  b a jeczk ę  ; d z ie n n ik  n ie m iec k j ż e  g o  n ie  cy tu jem y . J u ż  
o<l dawna „ G a z e ta  W . K s. P o z n a ń sk ie g o 44 u p o m in a ła  s ię  ż e b y
j ą  nienazywać „Gazetą Poznańską, i tego święcie się trzyma­
my, nazywając tak „Posener Zeitung11, co i do niniejszego za­
cytowania źródła odnosi s ię , któreśmy uczynili w numerze 17 9 
pisma naszego. Co się zaś tyczy znalezienia brylantu , nic w tćm 
niemasz dziwnego, żeśmy powtórzyli słowa „GazetyPoznańskiój11 
(niemieckićj), bo moglibyśmy przytoczyć przykład niezbyt da­
wny znalezienia znaczniejszych skarbów niż brylant, na dnie sta­
w u, co dla wielu osób w Królestwie Polskićm niejest wcale 
tajemnicą.

—  Rozszerzające się po calćj Europie telegrafy elektryczne, 
przychodzą już do skutku i na kolei żelaznćj W arszawsko-wiedeń- 
skićj. Telegrafy tc  mieć będą dwa oddzielne druty, jeden dla 
telegrafu Rządowego, a drugi dla kolei żelaznćj. Telegraf Rzą­
dowy urządzony jest według systematu słynnego w naukowym Henrykiem v. Heinroth w sali tamtejszego dworca. Znajdujący j __________    u u  u ula
świecie professora fizyki w N owym -Yorku (w Ameryce), pana s‘? w łójże sali cudzoziemiec p»lR <'yf?aro- Uprzedzony przez p. ‘ 0  s tan ie  umysłów. Z daje Sie i e  Serliiu hod ' . .,  '
Morsy; telegraf zaś kolei żelaznćj, według systematów pp. Sie- Heinroth, że J .  K. Wysokość znieść dymu niemoże, cygara na .------ j i_ - ’ ' D ęazie W krótce
mensa i Halske. Komunikacya według systematu pierwszego," bok nie odłożył, odwołując się na to , ze mewidzi nigdzie przy- 
odbywa się za pomocą liter (hieroglifów), które za uderzeniem bitego zakazu, jako palić niewolno, źc niejest na dworcu kolei 
na pierwszćj stacyi, odbijają się na pasku papierowym na sta- . księstwa heskiego, a nakoniec, że niemoże wiedzieć czyli wskaza- 
cyi drugićj; komunikacya zaś drugim systemem, ułatwia się za ny mu przez p. Heinroth wojażer jes t rzeczywiście kurfirstem.

- - - - Skoro zaś w dalszym ciągu przechadzki obudwóch stron , p.
Heinroth po kilkakroć nieznajomego na bok odsunął, aby swe­
go monarchę o ile możności przed dymem zasłonić, (według 
innego podania p. Heinroth miał obrażliwych wyrazów),
cudzoziemiec ów oświadczył iż j es* 0 cerein francuzkim i parem 
Francyi, i zażądał od p. Heinroth satysfakcyi. Wyzwanie

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra k ó w  d. 19 sierpnia. Dowozy »boż» n» targ  krakowski woiąś 

dovVA mez" ‘ 0‘ nc ', » PotnPPSzenicy wymagałby więk.zych, kZ- 
nv d » t miejT W1 Jar 1 0k°n°y Ją Jeszcze i ce-
notow • '?  8‘ale’ “ " 4Wet ff *eoao nad
źo 7 /  ma"V P ° f 0k"?r'‘.n8 » słabo odchodzi, wszak-*e nie spadło w oeme; Jęczmień wielki ma dopyt, .  żo małe do­
wozy tego Ziarna natychmiast rozkupywane, przeto co się po- 
« »oV. a “  byW* dobrłe- C*ty U r6 pszenicy nie wynosił nad
nawet ,7 ° r0ys , tf  ro“ Pr^ dan9, P ° 8V2 - ?, ®V«, » '/„  tutejsi płacili 

piękniejszą po 9% , 9 % *łr . Zyto przy małym dowozie
100 korov .po*0,!tllło P° celaao1h notowanych. Jęczmienia przeszło 
100 koroy średniego gatunku doszło do 65 ., 7, 7 '/.. Na przyszłość

że zpowodu ostatnich ( r i -
mi7 w eóre zwł * ™»y Jeszcze pójdą w a i-
roku fan?’z 7 ,t lV ° .la  k4e .,b °io  mni^  wyd‘Je 0 ni* w Zeszłym 
In™„ćvi 1 ‘ ‘ lik4d ‘yeh me wielo wróżą straty dla ogólnej kon- 

■ a i tn ’i/ r yzr ^ °  nieplenność kłosów, utrzymują, że nato-sa; w a iłsą- tł jrs ń&s c ;
g ff s a t1',/:,"- . r j  rsa; '-r -

Kurs papierów publicznych I pieniędzy.
ffdeD. Kurta  > j  • *

1 * 8 '/,.— Akoy. Baakows i 402. — A ksy. 
kolsi i*l. póła. Fordy a. »34k. — Pożyczka a r. i  Sb i lit. A 91'/ 
B. 118 /,. — Ost-Doaas Dampfsoh. TTO.

K u ra  k ra k o w s k i 20 sierpnia. ~ 
płacą f~ ' “
nowa
Cwaaoygi.ry
34 3. — Di
SOfrankowe i .« o  « ,  p.. au to. -  Listy Zastawie polski, żadala 
9 8 /4 pł. 98V4. —Listy Kastawns galio. s kapo. * .93'/ pł. I j i , '  

Kara lw o w sk i s  dnia 17go sierpnia. Dukat hol.&d. 6 sir. & kr 
Dakat acs. * sir. 10 kr. — Półłmporyał ros. 8 ałr. 67 kr. — 
Raksl ros. 1 sir. 44 kr. — Talar praski 1 słr. 36 kr. — Polski 
karant i pifoiosłotńwka 1 sir. 17 kr. — Ears listów zast. w gal 
ztaa. laztytifi* kredytowym: Ksploao prósz kuponów 100 po — 
■Ir. — kr. w na. k.— Sprzedano 100 po — słr. — kr.— Da­
wano aa 100 słr. 91 kr. 40 — iądaao sir. 92 kr. 10.

K u r s  w i e d e ń s k i  a dnia 19 sierpn ia . —  M eta lik i 9 4 ' /    N a w .
p o ż y o sk a . 8 4 % . -  A k o y .  B a e k .  w i .4  u 0 ć  .  '  <*' Z ,  
s s l .  * 3 6 * / , —  A g io  od s ło t a  1 4 , od srebra  8 J/  ^  **  •

K ur*  w ro c ła w sk i * 4. 19 sierp. — Banknn.V . . . i  
B a l o t y  polski. 98% i. -  Lig,y p o IsS ^ w m * !*
aowe ^6 /4 Liaij Nafitawao pcaaan. 4 #/. 1043/ Ł 4in
l i ' / .  98% , ś .— Kolsj K rak.-górao-siląs. 04«%* i  * U 4ł°

Ostatnie wiadomości.

Dzienniki zamieszczają listy z Konstantynopola z d. 8 
b. m. Wszystkie mówią o uzbrojeniach Serbii, o wyja­
śnieniach względem korpusu armii austryjackiej stojącego 
w pobliżu, o fortyfikowaniu brzegów Dunaju przez Ome- 
ra paszę, i wreszcie o żądaniu internuneyusz •, aby wszyst­
kich politycznych wychodźców wydalono. Ostatnią ta wia­
domość podaje Wanderer, który zarazem donosi iż Porta 
wysła a do Serbii Szekiba Effendego dla przekonania sta
n c ta n ia  n m v c ln w  o ._ i  • • . . *

pomocą cyferblatu zegarowego, złożonego z klawiszów oznaczo­
nych literami, w które uderza się według potrzeby utworzenia 
wyrazu. Druty są już wyciągnięte i umocowane na słupach od 
W arszawy do Piotrkow a, a baterye elektryczne i wszelkie po­
trzebne przyrządy, ustawiają się na wszyskich stacyach. Tydzień
temu, jak  odbyła się pierwsza próba pomiędzy Warszawą a Skier , . . . . - - —
niewicami, i odpowiedź nadeszła we dwie sekundy. Tak druty stało przyjęte, a p. Heinroth chy 111 przociwnika, został od
jak  wszelkie potrzebne do tych telegrafów przyrządy, dostawiła tegoż śmiertelnie kulą ugodzony. Korespondent dodaje, że
fabryka pp. Siemens i H alske, którzy dla ustawienia telegra 
fów, przysłali tu Inżeniera p. Contay i Mechanika Lau. Za kilka 
tygodni już będziemy mieli w ruchu telegrafy na całćj linii 
kolei żelaznćj M arszawsko-W iedeńskiej, które po zetknięciu się 
z telegrafami zagranicznemi, ułatwią komunikacyą z całą zacho­
dnią Europą. . _ (K. W .)

—  D. 14 sierpnia kiedy pociąg dążył z Naumburga do Kó- 
sen , rzuciła się młoda jakaś osoba ubrana bardzo wykwintnie 
pod koła lokomotywy. Stosunki je j dotąd nieznane, a jedynym 
śladem s«| cyfry A. H. na chustce.

może zaręczyć za wszystkie szczf'got-v sPrzeczki; ale to jes t pe­
wna, że gorliwość służby była przyczyną śmierci p. Heinroth.
•MMMMI
(859) ( IK » d e * lw , ,e ‘)

Szanowny R edaktorze! udziel nńpj sca kilku słowom odpo­
wiedzi na list ostatni p. Giinthera v  numerze Czasu z 9 sierpnia: 
Przeczytałem go dopiero 15. Zakład" przeto proponowanego przez 
p. Gtintliera według jego terminu przyj? 0 niemógłem. Zresztą od 
warunków położonych odstąpić by® ® °ne bowiem zda­
niem mojćm właśnie podstawą kwesty1 1 łstotą rzeczy, Zaczćm koń-

S P O S T B S E Ś E N U  M E T E G H O L O G I C i m
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teatrom ważnych wypadków, klóre nie pozostaną bez 
wpływu na stan sprawy wschodniej. Journal de Constan­
tinople ntaia się na konsula nustryjackiego w Belgradzie, 
który, jak pismo to tw ierdzi, nie pojął celów rządowych 
w wystawianiu korpusu na granicy, zapewnia zarazem, iż 
ruchy te niemogą mieć w sobie nic nieprzyjacielskiego. 
Gazeta Tryestska  mówi, ie  je ie li bar. Bruck starał się 
osłabić wrażenie sprawione w Dywanie wieścią o może- 
bnem wejściu wojsk do Serbii, lo wyjaśnienie jego po­
legać musiało na tem , iż wkroczenie miałoby tylko na 
celu zapobieżenie zamachom rewolucyjnym bez żadnej za­
czepki przeciw Turcyi. Pressa  donosi, źe poczta morska 
rosyjska nieprzostała czynności swoich, zaś lądowa u - 
stała z powodu rozstawienia po drodze korpusów tureckich.

Co się tyczy projektu rozjemczego, donoszą, ie  Cesarz 
Mikołaj zgodził się nań wedle układu zrobionego na kon- 
ferencyi zanim lenże w Konstantynopolu przyjętym został 
lecz że Porta poczyniła zmiany w projekcie, a tak prze­
robiony projekt nie wiadomo jeszcze jakie znalazł w Pe­
tersburgu przyjęcie. Z tego uważają, źe spór nie tak ry­
chło rozstrzygniętym zostanie.

Depesza z Paryża 18 b. m. donosi, iż renta 3 %  spa­
dła, ale w skutku giełdowych manewrów. Nazajutrz do­
nosi depesza między innemi, że trybunał w Rouen wydał 
taki sam wyrok w sprawie korespondentów co i poprze­
dnio trybunał paryzki, zatem w sprzeczności z wyrokiem 
sądu kasacyjnego. Cesarstwo wyjeżdżają 20 b. m. do 
Dieppe.

Parlament angielski odroczonym być ma 20 b. m.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.
  „mwrąamiiMW- i|illM4i*>te.iaLajaM

A ntoni C zapliński, zarządzca  drukarni*



Dodatek do Nru 190 Dziennika „CZAS“.
(sal) Koncurs-Ausschreibung c* 3)

TNro 13925 ] Seine k. fc. Apostolische m a jesta t haben mit A l- 
lerhoohster Eot-ohliessung vom 30*ten Juli I. J . A llergnadigst zu 
genehmigen geruhet, dasz die sistem isirten sechs Konzepts-Adjnnkten- 
Stellcn der k. k. Polisei-D irektion in K rakau , welohe in dio eilfte 
Klasnę dci fur die lanteiiffiritlichen Beamten bcstehendcn Diaten- 
Sohcmz, gereiht w erden, in zwei gleiohe Klassen gethelU, und die 
B^zfige der Konzepts-Adjunktcn I. K latse mit 400 fl. CMze und der 
II. Klasnę mit 300 fl. CMze jahrlich , fentgesetzt werden.

Im Grunde h. E rlasses Sr. Exiellenz den H erm  Chefs der k. k . 
Obernten-Pfclizei-Behorde vom 3ten August 1853 Z. 1 §f fg III. wird 
aur Bewerbung um Vorleihung dieser Dienatesstellen der Konkurs 
ereffoet, und der Termin zur Einbringung der diesfalligen Gosuche 
bis I5ten September 1853 mit dem Bedenten festgesetz t, dass auf 
die spater einlangendeu Gesuołn kciuc Rfioksieht genommen w er­
den wird.

Ais Erfordorniss zur E rlacgung eines dieser Posten, hat ini All- 
gemoincn die Nachwcisung der volleudetcn Juridisch -  politischon 
Studien und der Kenntews der polnischen, oder einer mit dieser 
verwandten slavisohen Spraoho zu gelten.

Die im offontliohen Dienste hereitn angcstel'.ten Bewerber haben 
die Gesnche im W ege ihres unmittelbaren Amtsvnrstandos, dio nicht 
óffentlich bediennteten Bewcrber dagegen im W oge des k. k. Kreis- 
am tes, oder der Polizei-D irektion, in dereń Bezirke sie den blei- 
benden W ohnsit* haben, an die k. k. Gubernial-Kom mission in 
K rakau zu richten.

Vun der k. k. Gubernial-Kommission.
K rakan am U  August 1853. Der k. k. L andes-P iazident

F r a n t  G raf Mercandin.

Kun&madjunfl
der Vorlesungcn im h. k. politechnischen Institute  
in Wien im Studienjahre IS 5 3 /5 4  und Vorschrif- 

ten fu r die Aufnahme in dasselbe.
O r g a n is a t io n .

Das k. k. politechnik he In ttitn t enthalt als L ehranstalt zwei

Abl hDic "fecAniecAe, in wclcher dio pliisikaliseh-  m .them atischen 
’ W isscnsohaften und deren Anwendung auf alio Zweige teohm - 

sohor Anshildong gelehrt w erden;
II Dio ko m m ertieU e, wolcho alls Lehrgegenstande znr gruod- 

liohon tbeoretiiohen Auibildnng fur die Gcsohafte des Handels

Ausee^diVaen beiden Ahtheilungcn bt flnden sich am Institute noeh :
I I I .  Dor V orbereitungs-Jahrgang  fur Jiinglinge, deren Vorbildnng 

den fiir die Aufnahme in die teohnische oder knmmerzielle 
Abtheilung fjstgosetztcn  Bedi gungen nioht cnLpricht und die 
wegen bereits erreiahten no! tzehnten L eben 'Jahro nicht mchr 
in die Realschulo gewiesen werden koanen.

IV. Die G ew erbsaeichenschulen, in denen Jiinglinge Jcdcs Alters, 
wclchs sich irgend einem industriellen Zweige w idraen, den 
jedem derselben entsprcohcndon Z eichen-U nterricht erlialtcn. 
Von Spraohen werdon am Institute dio oriontalisohon offunt- 
lioh. und dio den Horern am Institute r.uzlichen Europaischen 
ansserordentlioh gelehrt.

O r d e n t l i c h e  L e h r g e g e n s t a n d e .
In der technischen Abtheilung.

Die E lem entar-M athom ^ik^JPf^ ® * * ^ ^ ° p ^ j ^ '

Dm dar.0tel7endre° Geometrie. Professor Johann H on.£
Die Mechanik nnd Maschincniehi e. Professor Ad. R .t . von Burg. 
Dm praktisclm  Geometrie. Prof. Fried. Hartner.
Dio Phisik. Pr. feasor Dr. Ferdinand Hesaler.
Die L andbauw issenscluft. Professor Jo sef Stammer.
Dm W asse r-  und S trassen-B auw isseoschsft. P fff .  Jos. Stummer. 
Die Tcohnologie. Prof. Georg Altmfitter.
Die Mineralogie. Geognosie und Pa'aontoli’gie. Prof. Dr. Uranx 

Leydolt.
Die Botanik. Prof. Dr. F ranz Leydolt.
Die allgemoine teohnische Chemio in Verbindung niit aigencn Debon- 

gen in einem Laboratorium  der analytischeo Chemie. Prof. Dr. 
Anton Sohrotter.

Die spezielle teehnisohe Chemie. Der Beginn dor Vorlesungcn ubor 
jedes ih rer Faeher wird in der W iener Zeitung seiner Zeit kund- 
gemaeht. Vorgotragen von dem Adjunktrn Dr. Jos. Pohl.

Die L andsw irthsrhafislehre. Prof. Dr. Adulb. Fuchs.
Das vorbsreitende teehnischo Zeiehncn. Prof. Joh. Honig.
Das Blumen- und Ornamenten-Zeiehnen. Prof. Ant. Fidler.

In der kommerziellen Abtheilung:
Die H andel.w isienschaft Suppl. P ro f Dr Herm Blodig
Das Oesterreiohisehe Handels- und W eohselreoht. Suppl. Profes.

Dr. Herrman Blodig.
Der kaofmanuische Geso aftsstil. Prof. Karl Langner.
Die M erkantil-Rechncnkunst. Prof. Geo. Kurzbauer.
Die W aarenkunde. P rof F ranz Hauke.
Die Haodelsgeogranhie. Prof. Franz Hauke.

Fur beide Abtheilungen.
Die tfirkisehe Spraohe. Prof. Moriz W iokerhauaer.
Die persisoho Spraehe. Prof. Hoinru h Barb.
Die vulgar-arabisohc Spraehe. Provis. L ehrer

Ausserordentliche Vorlesungcn.
Die juridisch-poiitieche und kin icralistischc Arit me i 

to r J ,  Beskiba. a
Die analitisohe Geometrie im R aum t. Prof. J- » i Hńnir
Der Maschienenbau und die Wasnhineii-Bereohnuog. m n-ji, d- r
Die Anwendung dor Lohren der Mechanik ao f einzrlne Theile der 

Baokunst. Dozent der k. k. Iagenieur G. Rebhann.
Die Anwendung der Differential-In eg ra l- u*d D *

a a f die analitia8he Geometric in der Ebene und im Raume. 
sent. A ssu ten t S. Spitzer

Die O esterreiehi.ohe Z oll- 'und S t a a t s m o n o p o l s  -  Ordnung. Dozcnt
Dr. H. Blodig.

Der chemieehe Theil der Zuckerfabrikation (vom Monat April an 
gefangen). Dozent-Adjunkt Dr. J  Pohl 

Die franzdsisohe Spraehe and L ite ra tu r. L ehrer G. Legat,
englisohe „ „ ^ Dosent J . Hfigel*
bomisohe n » „ L ehrer J . Konecny.

Z italienische e . » „ L ehrer A. Lenzi.
D” e chirurgisohen Hulfeleistungen bai Unglfioksfallen. Dozeot J .

D ie te n o g ra p h ie .  Lehrer J . Heger.

D oterri.h t ia d . r  Kaligrąphie. L ehrer J . Klaps.
Die obligaten Lehrgegenstande fiir den Vorberei- 

m l un^s~' âhrganq sind:
Die E l o m e n t a r - M a t h e m a t i k .  *  “
Die Experim ental-Phisik.
Di* Naturgeeohichte a ller 3 R eiche der Natnr.
Die Stiliitik.
Das vorb reitende Zoichneo.

Der Unterricht in den Gewerbszeichenschulen 
umfasst *Das vorbereiteade Zeiohnen.

Das M anufaktur-Zeiohnea.
Das Zeiohnen fur B»«gewerbe und Metallarbeiter.
Das Zeiohnen fu r Masohienen und deren Bestandtheile.

Populare Vortrage an Sonn- und Feiertagen
fiudeu m.t ffir Jederm ann freien Zutritt s ta tt:

U e b e r  E l e m e n ta r - M a t h e m a t s k .
B Mechanik und

Experim ental-Phisik.
Vorschriften fur d[e A u f n a h m e :

Die Aufnahm e  a ls ordentlicher oder ausserordentlicher H5rer 
flndet vom SOsten September big i steB Oktober Vorm ittags in der 
Direkzionskanzlei sta tt. W er uaeh dim lstcn Oktober nooh aufge- 
noinmen su werden wfinsoht, hat s ei»e f.fihere Verhinderung eaoh- 
zuweizes. Nach dem 15ten Oktober wird niemand enfgenommen. 
Jeder aufzunehmende muss einee Angweia fiber seine Besehaftigung 
bis znr Aufoamszeit vorlegen.

Die Aufnahme muss ffir Jedea J łh r  erneuert  werden. Dm ale o r- 
dentlioher Horer irgend elaee Lehrfaohes der teohnisohea oder
kommerziellen Abtheilung aufgenommcn wefde mu(g maD die 
Realsohule mit 6 J*hrgangon oder d a . Obergimn.sinm mit 8 Ja h r-  
giingen oder ^ L br " « u» * » -J .h rs . . e  ,m  Institute mit w .n ig - 
stens e r .tn r  I' sllen L chrfachern absolvirt haben,
Oder sioh emer Aufnzhmz- (M stu rita tc -) Prfifueg fiber alle L eh r- 
gtgenslande des VorboreitungsJ, h r eg ,eiohem E rfo iee
unterzieheu. . . .

Jeder S t11 J"*0 7  . j  ,en  . '’“■ ^n  Abtheilungen kann eioh die
Lehrfacher wah' ' n’. dl® fu r ««"> m dividu.lle, Bodfirfnis. ihm nfitz- 
lioh , ohoioen ■ ‘ a «h Jedeg einzelr.e Faoh mit Jedem andern
gus beiden ve r*>mden. W er als ordentlicher Hfirer ffir
irgend ein L eh rfteh  **f*«“°mmen IB werden w u n .eh t, mass sioh 
JeJooh ubor die fur das.olbo erfordorlichen VorkenntDisse answ ei- 
sea. Aus BS*~Jahrgang i»t das Anfsteigen nnm ittel-
bar in (lie hohere M atncm atik nioht gostattet.

Dor ausserordentliche H orer  hat sioh seiner Aufnahme wegen 
gleichfulls in der D ircktionskanalei zU melden; or iet des Bewei- 
ses seiner Vorkenntmsse enthoben, kann aber anoh kein amtlichos 
Prfifungszeugniss des Professors anspreohen.

W er nur einen Liclus von Vorlesungcn eines Faohes su besu- 
ohen gedenk t, wird als Oast angcsehen, und hat seine Zulassung 
bei dem betrcffenden Professor anzusuohen.

Der ordentliohe Horer hat die A ufnahm staxe  von 4 fl. CMse 
nebst der Slempelgebfihr, dann im Laufe Jedes Sem esters sw olf 
Gulden Vnterrichtsgeld  zu erlegen.

Der ausserordentliche Horer ist von dcr Aufnahmstaxe f r e i , hat 
jedooh das U ntcrrirhtsgeld von zwblf Gulden binnen der crstcn 14 
Tage nach beginn nines Sem esters zu entrichten. 

Die Bedingungcn, untcr welohen die Befreiung vom U nterrichts- 
geldo angevuclit werden kann, sind m ittelzt Ansehlag in der V or-
halle des Institutsgcbaudee kurnigt macht.

Jiinglinge, welchen die fur die Aufnahme in die teohnische oder 
kommersielo Abtheilung vorgesohriebeacn Studienceugnisse fehlen, 
und die sie auch der Aufnahmsprufung nicht mit gatem Krfolge 
unterzichcn ko.incn, werden in den Vorbereitungsjahrgang  su fge- 
noniuie ), wenn sie wenigstens achlaehn  J*hro a lt s nd, oder doch 
rnit lstcn Jannor 1851 das aohtiehnto L ebersjah r crreirhen. Jun - 
gore Aufnahmswcrbcr werden an die Rcalschnlen gewiesen. Die 
Sohfiler des V orbereitungs-Jahrganges sind sum E rlag  dcr Auf­
nahmstaxe von 4 fl. verpflichtet, haben Jedooh kein Untorriehtsgeld 
cn erlegen. .

Ffir die auiserordentliclie Lohrgcgcustande, fur dio S prto h rn  
und ffir dio Gowerbsseichenschulen bleibt die Aufnshme den bo-
trcfftndcn Professorcn oder Lehrorn uberlassen, und ist auch im 
Laufe des Jah res gestattet.

Wien am 4ten August 1853. . . . . .
Die Direkaton des k. ft. politechnischen Institu tes.(8 5 5 -1 -3 ) Die Dirett*um scnen  m s li

I Jiiinilmflrfiuiiii.
Die gefertig te  k. k. B etriebs-D irektion beabsich tige t nachver- 

zeichnete Q uantitiiten a lter M ate™  'en  zu v e rau ssern , a ls : 
4 ,4 3 0  it. alte Achsen
4,3 60 n ” 7 ,yreS 

405 » Eisenblech
2, 849,5 „ Gusseisenbruch 

1 1 , 00 0 « Zerreneisen
1 ,200  n Pauscheisen 

4 0 0  « Kupferbruch
3 0 0 0  « Messingbruch
11 6 0 » Lederabfalle un<j  

alte Leinen“4
84

behufs Befriedigung der S . von 2250 fl. CMze, dann der Exekn- 
tions-Kosten pr. 5 fl. 48 k . . .  6 fl. k r. und 23 fl. 43 '/, k r. CM.
zur bewilligtsn sxekutiven Feilbiethung der laut des Pfandungs- 
Protokolles gepfandeten au f 860 fl. 4 3 1̂  k r. CM. abgesohatzten 
sum Naehlasse nach Moses Dam ask gehfirigen Silberwaaren und 
Sohmuoksaohea, zu Gunzten des Jakob Kopel Sohornztein als C es- 
sionar der Reisel Hsrnstein vereheliohten Dam ask — wider die 
liegonde Masse aaoh Moses Damask und dessen Erben der offent- 
lioho L isitatioas-Term in auf den Isten  Septem ber 1853 um 9  Uhr 
Vorm ittag h iergeriehts festgesest, wosu die Kaaflustigen hiemit
V O P r a l a  J a n  m rm w A  a nvorgeladtn  werden.

Podgórze am 23sten J i l i  1853. (1-3)

Inseraty.
c«») C. K. wyłączny przywilej (T-8) 
na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną

ANATHERIN-WODĘ
do p ł a k a n i a  us t

i. s. rat.
praktykującego Dentysty w W iedniu przy ulicy Goldschmidsgasse 
N. 604 w domu naroinim  p. Peter zam ieszkałego, ordynującego 
lekarstw a codziennie w swóm pomieszkaniu od 9tój godziny 1 rana  
do 5 tój wieozór we w szystkioh ohorobaoh ust, niemniój odbywajij- 
oego operaoye i stósujaoego wszelkie sposoby sztucznego w pra­
wiania zębów i wędzideł.

( C e n a  1  z ł r .  9 0  k r .  i n k . )
Podpisany 01—lotni starzec, cierpiałem  od 42go roku gw ałtow ny 

ból sebów, z powoda którego większy osęóó zębów utraciłem. Po­
chwycony na nowo w dniu 24 zeszłego miesiąca nieznośnym bó­
lem zębów i w sparty rad$ pana aptekarza J. Horning, używania 
wody do płukania ust Anatheria swanój p. J . G. Popp, dentysty  
w W iodniu, któr* w swój aptece na składzie m iał, zaledwie tej 
użyłem , w ten moment ból nieznośny u s ta ł,  ta k , iś przez c iąg łe  
tajże używanie Jako najsbawienniejssego środka, do tego momentu 
wolnym się byó od wszelkich poprzednich cierpień zupełnie ozuję.

Przenikniony przeto uczuciem wdzięczności, mogę śm iało ten do- 
broozynny środek wszystkim  cierpiącym z w łasnego meiro 'do­
świadczenia Jako najlepszy zaleoic. 6  8

Sig. E ssegy 30 ptźdsiorn ika 1852.
„  C hnstian  Naehmann mp. w łaścioiel dóbr.
M oiaa do*tao tej wody w sk ładsie  jak o  to : 

u PP. Tomasza Góreckiego w Krakowie. — Ignaeego B roeiJnT W a­
dowicach. — Gustawa Nachowskiego w Boohni. — Edw arda 
PraBchill w Rzeszowie. — J . Jahn  w Tarnowie. — J . Ja s ień ­
skiego w Białej.

S i  P H  H O  K r  “b iada jąca  się z trzech Domów, M łyna i po- 
trzebnych Zabudow ań, s t r z e c h  mórg Ogrodu, 

w JŚywou w Cyrkulo wadowickim, z wolnej ręki do sprzedania lub 
wydzierżawienia od ś. M ichała b. r. Bliższa wiadomość w Bufę- 
cie Teatralnym . (854-1-3^)

»o wydKierżawicniadnL
24tym ozerwoa 1851 r. D o h ra  H iid n ik  z przyległośoiam i w C yr­
kule rzeszowskim  leżijce na Sześć lat następujące sa  s wolnćj ręki 
Bliższo wiadomości w Zarządzie Dóbr Rudnik każdego czasu po- 
wzi^ść można. ( 8 4 4 - 1 - 3 )

D iese M aterialien  konnen bei <lt m k. k. M ateria l - D epot im 
K rakauer Bahnhofe besichtiget werden.

D ie jen ig en , welche a lle , 0<Ier em zelne d ieser M aterialien  
kauflich an  sich zu bringen wfi°sc > b ab ea  ih re  diessfelligen 
nuf klassenm assigen Stempel geschriebenen A nbothe (O fferte) 
versiegelt u n ter entsprechender Bezeichnung au f dem  Couverte 
bei de r unterzeichneten  B et icb9 - D irektion  Ifingstens bis 7ten  
Septem ber 1 8 5 3 e inzureichcn, und darin  genau anzugeben, wel­
che M ateria lien , in w elcher Meoge un zu welchen P re isen  sie 
dieselben kauflich an sich bringen wollen.

D ie  angebotenen E inheitspfe‘se s‘nc* Ziffern und m it Buch- 
staben auszudriicken.

SchlUsslich wird bemerkt, da®8 Offerte mit unbestimmten Preis- 
anboten keinesfalls beriicksichtig* werden.

K rakau  am 1 7ten August 1 8 5 3 .
K. k ' B etriebs-D irektion der óstlichen S taatseisenhahn.

(843)

w  Młody mężczyzna bezźenny 0-3)
znający praktycznie gospodarstw o, gorzelnietwo i sposób robienia 

uzwajoarskiego, pisz^oy pięknis i posiadający znajomości r a -  
ohuuków, umiejący do tego dobrze po polsku pisać i czytać, ży­
czy sobie dostać się do obowiązku ekonomicznego, swóm wiadomo- 
Hoiom odpowiedniego w Galioyi, a to od nowego rokn 1854. Ktoby 
sib ie  życzy ł, raczy łask aw ie  sw e chęci w raz z warunkam i prze­
s ła ć  listownie pod ad ro ssa : _Do J. Zbk., post restante Skotsohau, 
w e. k. Szl4 sku‘‘.

O g ł o s z e n i e .
Listy Biln-Hagnetyrzzir barona Helchezibaelia z nie­

mieckiego na Język polski przełożono, opuściły Jnż prassę. Sza­
nowni Prenum aratorowio, którzy zaliczyli przedłatę w księgarniach 
W W . Józefa Czecha i Daniela F ried le ina, odbiory tam swoje eg ­
zemplarze. Ci zaś, k tórzy się zapisyw ali p ryw atn ie , rucza zg ło ­
sić się po odebranie takow ych do księgarni W . Daniela F riedlei­
na w Krakowie — Exemplars sprzedoje się po z łr .  1 kr. 36.
(848)_____________________________________________________ Z. H.

U Ernesta Giinthera w Lesznie wyszło i po wzystkich księgar­
niach jest do nabycia:

0 MSZY SWIĘTĆJ
NAUKA 0  NI EUSTAJĄCEJ O F I E R Z E

N O W E G O  Z ł l i O A f l T
przez X  B e r n a r d a  G a lu r ę ,

Z niemieckiego przez Xiędzn
(Cena 18 m rg-) (811)

m u  ■ J -V J • . . .  dóbr w L isow ku, obwodzie J a -

D w i»dam i.J,c o “ ‘ “^ g ó l n i ć j  z oko’lio pób L v  h 
.b y  .tro n y  którego staraniem  b e i i l  w k " T
d y m  w y p a d k u  według n .jd o k ł.d a ie js .ó j słuszności zakowaln^aA

( 8 5 1 - 1 - 3 )

N-876 u d i k t* cei3i
Vom M agistrate der k. fr. Stadt Podgórze wird fiber das E in- 

nehreiten vom ls te n  Jani 1853 681 i e ł  J uztizam tes zu W iśnicz

“w ó?rG «w nć |WAl«d0“ iÓ. S *M0W"% Publiczność, iż 
na T om artnJi. oncts*yonowanego L ipsk ie-i! K i. ^ abe*piec%enia Ogniowego prze-

niósłem do handlu p. K. Rutkowukiogo krzy  głównym  Rynku i ten - 
« .Ł r «x ?X tee° powierzone ma. H Mendelsohn,
(818-3J  główny Ajent nowvż. Z a l* -J-  0«niow«»n



6 Dodatek do Czasu.

R e w a M  Arabska
m

H
P P

I « M M
M ąka ta  ł a t w a  do s t r a w ie n ia  i sm aczna ,  leczy ,  bez pomocy in­

nych lek a r s tw ,  w s zys tk ie ,  W opisach R e w a len ty  A rabskie j ,  p rzy to ­
czone choroby , w krótk im  czas ie  i bez] w sze lk ich  innych zach o ­
dów.— Z łu d z e n ie ,  w ja k ie m  chorzy  zo s ta ją ,  i nieskończone w y d a ­
tki  na  bezskuteczne leki, odtąd szczęś liw ie  uchylone z o s ta ły ,  przez 
u żyw anie  R ew a len ty  A robsk ić j .  k tó r a  sw em naturulncm , a p r z y jc -  
mnein dzia łan iem  n a  o rgan izm  c ia ł a  ludzkiego, u zd raw ia  c h ro n i ­
czne i niszoząoe ohoroby , uw aln ia jąc  od s t r a s z l iw y c h  cierpień, 
p rzyw rócen iem  s i ł y  i zd row ia .— A uten tyczne  dowody po lOOOkroo 
sp raw d za n e  we w szy s tk ich  częśc iach  św ia ta ,  a  n a w e t  i w naszych  
okolicach, gdzie  tylu ludzi, u ży w n jąc  R e w a len ty  Arabskiej  w r -  
tk im czasie ,  od śmierci  w ybaw ien i  zostali,  p rz e k o n a ły  os a ecznie
0 p raw dziw ośc i  tw ie rd z e n ia .  *o w p rzy p ad k ach  , gdz;c wszelkie  
ś rodki  l e k a r sk ie  bezekutoozne się  o k a z a ły ,  użyWan e powyższej  
inąozki,  p rz y w ró c i ło  s i ł ę .  rzeźk o ść  c ia ła ,  i poźądape zdrowie, w y -  
ry w a ja o  cierp iących  z położenia, w k tórcm śmierci , j a k  zbawienia 
w yg ląda l i ,  a  k tó rym  życie t e raz  przed łużone,  zam ias t  ciężarem, 
s t a ł o ' s i ę  ro zk o szą  i drogim zak ład em  ich familii . — R e w alcn ia  
A ra b s k a  w ogóle j e s t  niezaprzeozenie t ak że  najlepszym  środkiem 
pożywienia  dla dziooi i cho rych ,  w zm acnia  bowiem n o je łab szy  żo­
ł ą d e k  oozyszozajao  go z k w asów  — s łu ż y  za  smaczno śniadanie
1 k o l a c y ą , p rzy czy n ia  się do s t raw nośc i ,  i dodaje nerw ow em u i 
m uskularnem u sys tem ow i nowej s i ł y .  Możo także  p o s ło iy o  za  
pokarm dzieciom zam ias t  ioh mamczeoia ,  z ty lu  niebezpieczeństwa­
mi połączonego n a ra ż a ją c  dzieci  na  w ie lo rak ie  k a le c tw a ,  a  nawet
o śmierć ich p r z y p r a w i a j ą c . — Tw ierdzenie jak o b y  R ewoleuta  A rab ­
s k a  b y ł a  mieszaniną z m ą k ą  soczew icy ,  Je s t  w ie ru t rćm  k ł a m ­
s tw e m .— N ajs ław n ie js i  le k a rz e  i ohemicy jednozgodnie oświadozyli:  
że R e w a le n ta  A rab sk a  dla  choryoh każdego  wieku i płci, j e s t  zba­
wienną,  ł a t w o  6 traw ną ,  gdy  przeciwnie so c zew ica  w ed łu g  f a r m a ­
kopei j e s t  bardzo n ie s t r a w n ą ,  a  zatem zdrow iu  sz k o d l iw ą ;  stąd 
m ożna  się p rzekonać,  z J s k  mętnego ź ró d ła  mylne to przekonanie  
cze rp an o .— A że nas  dochodzą u ty sk iw a n ia  na f a łszo w a n ie  R e w a ­
lenty, jak ieg o  się  niesumienni ludzie dopuszczają ,  f a b iy k u ją o  ta k o ­
w ą, pośpieszam y przeto donieść szanow nej  publiczności , że  w s z c l -  
k a  R e w a le n ta  A ra b t tk i  n ieopa t rzoaa  imieuiein.

et € . 77 Regent-

W olski, W .  Olszewska w Radomiu, Karol B e l c z y k i e w i c z  
w Lublinie, Henryk Kremki, St. Rozmardth, Leon Stalm- 
sk i, Sob. Szostkiewicz w W arszaw ie, Jan Ferensowicz 
w Częstochowie, Jan Trchinkiel, H. Hurtig w Kaliszu, 
J. Schoenfeld w Łowiczu, j an W iźnikiewicz w Piotrkowie, 
Dobrzański w Płocku, F. Dutreppi et C o m o .  w Sandomierzu. B. 
Drewes et Comp. w Suw»?ljach, Tad. W ięckowski w Mińsku, 
w A ustry i:  Bracia Halbauer w P eszcie; Jung-wirtb Ct.
w Linz; P. Maader w  Pradz Willmann w Bernie.

iS ilkme
W ltb a wSttetaiUf

484-5

g łó w n y  s k ł a d  tych  pas ty lek ,  k tóre  w ypróbow ane i 
p rzes  *adę lekarst-g’ f r tn e u z k ą  za  najćohfcoiialfcfy

uznane z o s ta ły  
ś i o d f k  pi ze o w

wszelkim

99Barry du Barry
Street London44

słabościom piersiowym,
ju k o  to :  g r y p ie ,  k a ta r o w i ,  k a s z lo w i ,  . h ryp e — znajdu je  się dla 
Galicy i ,  K rak o w a  i Król. Polskiego u K ar. H e r m a n n *  Krakowie.  
( C en a  pude łka  40 k r .  m k .)  G e o r g e  *  Łpmal.

T y c h ż e  p a s ty le k  dostać można we w szy s tk ich  przezemnio 
poprzednio podanych i upoważnionych h a n d k e h  do sp rzedan ia  R e -  
w alen tv  A rabsk ić j .   _ __ _

SOK Z ZIOŁ STYRYJSKICH.
wyrabiany przez J . P u r g l e i t n e r a  w Gratz.

Ś rode k  ten l ek a r sk i  j e s t  zbawiennym w do leg lir. ośc iach p ie rs .o - 
w y c h ,  g a r d ł o w y c h ,  k a t a r o w y c h ,  w u s t n i e ,  k a s z lu ,  oh ry p o e ,  du­
sz nośc i ,  g rupp ie ,  k o lk a c h ,  sucho tach  p łu c o w y o h ,  z j t ł a ,  przeciw 
wszclk iem  zapaleniom w ew nętrznym . Można go dostać u K a r o la  
H e r m a n n  w  K r a k o w i e , k t ó r y  p o s i a d a  g ł ó w n y  dl a  K r a k o w a ,
O ulioyi i K ró le s tw a  IN.lekiogo.

Cena butelki k r .  59. Od p rz e s ła n ia  z opoko* aniem 2oh butelek 
(moić j nad dwie nie czpedyuje s ię ) ,  p łac i  s ię  k r .  20.

na pieczęci w yraźo n ó m , j e s t  f a ł s z o w a n a  — tudzież że psawdziwćj 
R e w a len ty  A rabsk ić j  dostać  można Jed_, nie u naszego  Głów nego  
A jen ta  Karola  H errm ann  w  K rak o w ie ,  k tó ry  u t rzy m u je  g łó w n y  
S k ła d  tak o w ć j  na  c a ł ą  G al ioyą ,  W .  K. K rak o w sk ie  i Królestwo 
Po lsk ie :  r o z s y ł a j ą c  j ą  swoim P od-a jen tom  pod f i rm ą:

W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białńj. 
Ign. B rosig , St. Warzeszkiewicr, w Wadowicach. Ant. 
Kasprzykiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn 
w Tarnowie. F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Juśkie- 
wicz w Jarosławiu. J. Koste kiewicz w Nowym-Sączu. 
Biegelmeyera wdowy w Sanoku. Bracia P o -górscy w Ja­
śle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. Machalski, St. 
Praczyński w Przem yślu, Jan Klein, C. F. Mdde, A.Mań­
kowski, J. P. Riedel we Lwowie, F. Grysiecki, J. Muchitsch 
C. Bracia Czuczawa w Stanisław ow ie, Schubuth i Mora- 
wetz w Tarnopolu, Bracia Czuczawa w Czerniowcach, 
H. W. Kloeber w Brodach.

W Królestwie Polskiem: St. Chmurzyński w Miechowie, 
Leon Możdżeński, Franc. Przybylski w Kielcach, Leon

J. Purgleiłner w  Gratzu.

wynalazku Dr. P fe ffe rm a n n  w Wiedniu
Maesa n r rm a ty o z n a  w porcelanow ych  puszkach  — na j lepszy  

ś rodek  do czyszczen ia  i  k o n s e r w o w a n i a  zębów, znajduje s ię  w  h a n ­
dlu K a ro la  H e r rm a n n  w K r i  k aw ie .  Cena 1 puszki z i r .  1 k r .  12.

Cukierki angielskie
f ru ch t  iw e ,  wyborne.  — 1 f u <  t r ł \  5. û  K arola  I le r r m a n n .

Herbaty prawdziwej Rossyjsko-Chińskiej
k a ra w a n a m i  s p ro w a d z o n ć j , w oplombowanych, odebra łem
św ieży  t r an sp o r t .  ,  os ,  , . .  _
1 funt he rb a ty  czarnej  z k w ia tem  * ł  • ̂  '»• 7 - 13. 15.

k tó rą  „a  p” o w in o /e  z a ^ n a d la ł a n i e m  naleźytośoi swoim kosz tem
odstawiam. .K a ro l H errttio n n  w Krakowie.

AAAAAAAAAAAAAAAA
“I  Z a  najw yższym
o(r c. k .  P r z y w i l e j e m
^ ' g ' W W W W V W W V V ' S ”

^AAAAAAĄAAAAAAAAAA^r 
Approbowany przez >  

^  k r. pruski F izykat w B erlinie.D “  H A R T IIN G

POMADA Z ZIÓŁ Z KORY CHIIIY OLEJEK
do wzniecenia i wzmocnienia wzrostu w ło ­

sów służąca.
(jena słolUa z |irzepiae,m ,|0 używania 50 fee. nih.

^y\*RTU/vcy Pom ada ta  złożona je s t  ze sk ładu  w zbudzają-
X c h , pożywnych soków i roślinnych ingredyen-

PCi^cyj > UŹjtf dj r g°, ,x‘°ła są to celuji*ce z SWŚJ
^ - ^ ^ w i o s i e n n ć j  ozdoby ,  k tó r e  p rzez  swe sku te czne  t r e -  

I ś c i  i  d o b r a n e  k o rz e n ie  w z m o cn io n e , swój świeżćj 
s i ty  o rg an izm o w i  u  Iztelają. P rz e z  używanie p o ­
m a d y  z z ió ł  D r a  H a r t u n g , n a b ie r a  skó ra  głowy, 

uowćj i pe łnó j  s i ły  s u b s t a n c y i ,  c e b u lk i  w o so ^  8taj-9 się tak  
cudownie ożyw ione iż do św ieżego  w z ro s tu  wzm ocniono  i n a g  one 
zostają.

do konserwowania i upięknienia wzrostu 
w łosów  służący.

Cena flaszki z przepUen1 **° u*J wanla 50 fer. mk.
T e n  ole jek  s k ł a d a  się z w y g o t o w a n i a  a jp i zedniej'szój' <2=9* 

k o ry  C h iny  z  d o d a tk iem  e t e r y c z n y 0  ®  J  *  1 alsami-  e T -

cznych środków . D z ia ła  b a rd z o  włos i |HARrnjNG’s)
j e g o  g r u n t  u t r z y m u ją c  ich o b o j e  w y -  I
schn ięc ia  zachow ując .  O le je k  z kory ^  V H artung L S R f  
m oże  b y ć  przeto  głów nie z k o r ^ ® *  * * 7 ,  Pyzytćm gUWHT
w zroście  w łosów , k tó r e n  się je s zc« e w nym '  zdro-  _____
w ym  stan ie  z n a jd u j e ,  a lbow iem  e » e rg  zros u włosów żwawo
ożywia  i sam e w łosy  o n a d z w y c z s j11̂  ^  c 1 e^ k a tn o ś ć  j e d w a ­
biow i p o d o b n ą  p rzypra w ia .

Przytóm  doświadczeniu skutecznych szczególnych przym iotów , cena jó j je s t  tak  „ is k ą , że środki na  ™ artu n g , najsłuszniój
ja k o  najlepsze ; najtańgze w tym  rodzaju  sum iennie zalecone być mogą. N ależy je d n a k , d la zajść m ogV ' ście ■ , łaskawie na
to  zw racać u w a g , ,  ł e  flaszki i słoiki są opieczętow ane, na  szkle stemplem  opatrzone, i że w k a ż d y d * yl,ko rzeczyw isty 
sk ład  D ra  H artu n g  środków  n a  włosy założonym  jes t. Z n a jd u je  się w Krakowie u p .  J o Z C f t *  ynku N r. 3 3 9  na
pierw szćm  p ię t r a - ( 7 6 3 - 3 - 9 )

t7T8) ik lad  meftli . ^
fortepianów i obicia pokojowego.

W  ulicy S ła w k o w s k ie j  ped N 376 nap rzec iw ko  oberży  Knotza, 
zaopatrzony  z o s ta ł  we wszelk iego rodza ju  meble, fo rtep iana ,  obicia 
pokojowe, tak  k ra jo w e  j a k  i zag ran iczne ,  a  to p od ług  na jnow szych  
wzorów  i g u s tu ,  któ e podpisany poleeająo Szanowrnćj Publiczno­
śc i ,  nadm ien ia ,  iż p rzy jm uje  t a k ż e  w sze lk ie  obsta lunki robo ty  t a -  
picerskiej, a  to po n a jum ia rkow ańszyc h  cenach. F ra n . D ro zd o w sk i.

B ard zo  w ażna

na wygubienie owadów.
T y n k tu r a  t a  p rz e w y ż sz a  w  dobroci i s k u tk a c h  p roszek  P ersk i  na 
ow ady  o raz  i » sz e lk ie  inne pod jak ićm  bąśź  nazw isk iem  znajdo­
w ać Kię mogące w ygub ia jące  środki.  N iszczy k a r a k o n y ,  p r t l ł y ,  
m r ó w k i ,  szozogólnićj  znś i niezawodnie w yniszcza  p l u s k w y .

_ , Cena jednej f laszeczk i 3 0  kr. mk.
Ż y c z ą c y  sobie nabyć t a k o w ą  ze sk ła d u  g łó w n e g o ,  r a c z ą  

się zg łos ić  do Je rz e g o  S im a n i ts rh  w Zagrzebiu .
S kłady zaś komissowe maj ,̂ takowy, jakoto:

w K rakow ie  u p. A. Gum dowiozą. — w W a d o w ic a c h  u p. I g n a ­
cego Brosig. -_  w  Białej  u p. Tom. Si e r s ‘ iego. — w Bochni u p. 
Niedzielskiego i we Lw ow ie  u p. O. F .  Milde.

Uwiadomienie.
S k ła d a j ą c  SzanownćJ Publicrności , PP. W ła ś c ic ie lo m  R e s t a u r a -  

cyj, tudzież Szanow nym  Mieszkańcom pogran icza  K ró les tw a  Pol­
skiego i G a l icy i ,  me najunrżeńsze podziękowanie za  położone ł a ­
ska w ie  we mnie zaufan ie  — mam honor z a razem  donieść — iż

piekarnię wiedeńską
od lat 7miu p rzy  ulicy S zew tk ić j  i tn ie jącą .  na  ulicę S z c z e p a ń s t ą  
do mego w ła s n e g o  domu pod N. 372 Gm. III. p rzenoszę  — z a r ę ­
cza jąc  za razem , iż najusiluiejszćm mojeni będzie sta raniom, by z a u ­
fanie to i nadal za t rz y m a ć .  K ilian M erkert.

  --- K » K J I T ' . -----

Ankifliidiguiig.
ładem ich den hohen Civil-  und iVIili ta ir-H errschsften , dem g e -  

ehr ten  Publikum, denu Herren  R e s ta u ra t i  >n«-Besitzern so wie anch 
den hohen Horraohafcea des G reuzbezirks  vom Kóuigreiche Polen 
und Galizicn fur das mir  zu Theil  gewordone geehr to  Zutrauen  m ei-  
nen verbindliohften  Dank hiemit a b s ta t te ,  gebe ich mir die E h re  
g leichzcitig  an ruzeigen .  dass  ich meine seit  7 Ju h re n  in der  S c h u -  

s te rg a s s e  bes tandene

W ic n e r = 3Jftc6e r e i
nunm ehr  in moin cigcncs bci der  St. S tc fa n s -G  .ssc  gclegcnce Haus 
N .  372 Gdo III  uher t ragen  habe —  und dass ich alle Muhe und 
F lc iss  anwenden w ordc um dieses hohc Zutrauen  »neh w . i t c r l  in
zu beha l tc r .  ( 8 2 7 - 3 )  Kilian M erkerl.

Z powodu umniejszonej l iczby, lecz za  to j a k  n a j ­
dokładniej  ujeżdżonych koni — ma z a s z c z y t  podpisany

___________ zawiadomić Szanow nych  Obywateli ,  że l e k e y e
k o n n e j  J a m l y  podczas f o r t j  o t '/, zniżone zo s ta ły .

I t o z i t u ń s t k i ,  naucz. Jazdy konnej p. zak. nauk. 
Z a m ie s z k a ły  we wła-mój u jeżdżalni obok uzlachtuza. ( 8 2 3 - 3 )

HUTA S m A N A do w y d r ie rż a w i rn ia  na 
la t  IÓ w obwodzie s a n -  
dcokim o 5 mil od S ą ­
cza. dwie mile od L u -

bowoi, 4 od Kosmarku, a  ćw ierć  mili od S zczaw nic  zo w g^ygtk ie -  
mi nowo wybudowanemi b u d y n k a m i  i z dodaniem rocznie 800 do 
1000 d rz e w a  z przylegfcg*^ l a s u , z Któ y ch  k i lkase t  już  w y r ą b a ­
n y c h ;  chcący  dowiedzieć się o w a r u n k a c h ,  r a c z y  zg ło s ić  aię do 
p. Em anue la  W a d a ,  nad le śn iczeg o ;  poczta  N o w y -S ą c z  w  N a w o -  
jowie .  ( 8 1 5 - 3 - 4 )

Uwiadomienie Ekonomiczne.
S zanow nym  in teres icu tom , że n u ż n a  w handlu Mat Aut. Ł ' w c z y ń -  
sk icga  w Myślenicach dostać  nowym w ynalazk iem  u rządzonych  
wiearników ( t a k  zw anyoh  m ły n k ó w )  do czyszczen ia  w szelś ioh  g a -  
tu ik ó w  zboża i innych ziemiopłodów, j .  t . : Ja re  i zimowe ży to ,  
J a r ą  i z im ow ą o s tk ę ,  g ó ł - ę  ta k  zw an ą  b ia łą  sandom ie rską  psze­
nicę ,  J ę j z n r e ó ,  o r k i s z ,  k u k u r u d . ę ,  ow ies ,  t a t a r k ę ,  p ro so ,  g roch,  
bób rzepak ,  nasienie  koaiozyny,  lnu i konopi. Na takow ym  m ożna 
4-b koroy  każdego zboża od plew i prochów odwiać, tegoż o d w ia -  
nego zboża p rzy  drugióm przepuszczeniu  10 k o rc y  za  pomocą t rzech  
ludzi w Jednej godzinio od wszelk ich  w y c z e k ,  k ą k o lu ,  matonogn, 
s to k ło su  i innych ohw as tów  w yczyśc ić .

T akow e są  tak  moono robione i z t a k  pojedynczą meohaniką  
u rząd zo n e ,  iż jeżeli  po kilku la tach  p o t rz e b o w a ły b y  jak ić j  m ałć j  
p o p raw k i ,  żadnego m echan ika  n icp o t rzeb a ,  kaźden  s to la rz  i ś lu ­
s a r z  nap raw ić  może.

P rz y  tym wiewniku nicpotrzeba do oddzielania g ru b sz rg o  na jce l­
niejszego od ś redo ieg  >, średoiego od drobnego z ia rn a  drugiego n a ­
rzędz ia  t a k  zwanego podsiewn k» ,  ponieważ na tym  sam ym  za  po ­
mocą p rzy rządzonego  r e g u l a t o r a ,  każden g a tu n e k  zboża rozdziel ić  
można.

Szanow ni  intcreaaenoi m ogą się nao izn ie  p rzekonać  o dobroci 
tegoż, gdyż  na żądac ie  próba z a r a z  na  n re jocu odbyć się może. 
(8 ( ‘3 - 3 - 4 )  Hf. A . Ł o w e n y ń s k i .

H o  w y d z ie r ż a w ie n ia
z d. 1 paźdz ie rn ika  13o3 r - b r o w a r  p i w n y  z s tósownemi pi­
wnicami nad r z e k ą  R u d a w ą  w mieście K rakow ie  na  la t  13 lnb 

— Bliższażyczenia . wiadomość pod N. 85 p zedmieścio 
( 8 0 2 - 3 )

w ed łu g  
Piaeck.

Do handlu JAHNA w T arn o w ie  nad szed ł  nowy tr a n u -  
Po r* M l f U Ł A .  z  z i ó ł  Dr. B urchard ta  i P A S T Y  n a  

z ę b y  Dra  ®u' !1 *'e ® °°tem ard j a k o  też L A M P Y  s to łow e  i do 
p isan ia  w na jnow szych  fasonach  parysk ich .  ( 8 3 6 - 3 )

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k ą  Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.
BKUtjsełć' i i .  :Wr*'

A nton i C z a p l iń s k i ,  zarz^dzca d ru k arn i*


